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2 okazji zbliżających się Świat 
Hożego Narodzenia 

yragnę złożyć najserdeczniejsze życzenia 
spokojnych, radosnych i rodzinnych świat, 

sukcesów zawodowych oraz szczęścia 
w życiu osobistym 

w Omowym 201$ Soku. 
Życzy 

Zbigniew Chmielowiec 
Toseł na Sejm 3& 

• A a Sol idarna 
Polska 

W Swifta Narodzenia (Pańskiego, gdy <Bóg przychodzi zamieszkać 
miedzy nona, weselmy się! 

Wraz z Białym wigiGjnym opłatkiem 
niech zagasa w nas miłość, ciepło rodzinnego domu i <8ozy Pokpj. 

i <Bott <Z>ziecie Błogosławi Nasze (Rpdziny, Ojczyznę} 
miłą i wspiera jej siły, a nam da nadzieję, te 

Nowy 2013 <fo^ będzie szczęśliwszy. 
"PodmeJ rączkę <Sote (Dziecię błogosław 

Ojczyznę miłą-.. 
dom nasz i majętność całą 

i wszystkie wioski z miastami...* 
Tego tyczy z całego serca 

^wszystkim mieszkańcom (Podkarpacia, 
a w szczególności 

(Redakcji i Czytelnikom 
.(przeglądu l(płBuszowsk3ego'M 

(Poseł na Sejm 
%cizimierz Ziobro 

Tym wszystkim, którzy swoim podpisem 

i obywatelską postawą wsparli wniosek 

o nominowanie „Przeglądu Kolbuszowskiego" 

do tytułu 

„Zasłużony dla Miasta i Gminy Kolbuszowa'7 

serdeczne podziękowania - składa - Redakcja 

Świąteczny 
wystrój miasta 

Świąteczne lampki oraz dekoracje z motywami świątecz­
nymi - na Święta Bożego Narodzenia przygotowała się rów­
nież Kolbuszowa. 

Podobnie jak w lalach ubiegłych świątecznie jest przede wszystkim na 

rynku. Ozdoby zawieszono wokół placu na latarniach, drzewach oraz na stud­

ni. Ponadto w jej wnętrzu postawiono oświetloną choinkę. Nowością w tym 

roku są zawieszone gwiazdy na latarniach wzdłuż ulicy Mickiewicza. Kolo­

rowo jest również przy Urzędzie Miejskim oraz na rondach. 

Budynki stroją na święta również właściciele sklepów, zakładów pra­

cy, instytucji a także prywatne osoby. Wystrój nadaje miastu świąteczny cha­

rakter oraz umila wieczorne spacery. 

/. Mazur 

Mikołaj w Kolbuszowej 
Wielkimi krokami zbliżają się Święta Bożego Narodzenia, a ich na­

dejście jak co roku zapowiada Święty Mikołaj, który tradycyjnie 6 grudnia 

przyniósł najmłodszym prezenty. 

Święty Mikołaj na Kolbuszowkim Rynku. 

Świąteczny gość i w tym rolor na kolbuszowskim Rynku wręczał miesz­

kańcom drobne upominki. Mikołaj odwiedził również firmy i instytucje, a 

także dzieci w szkołach i przedszkolach. Nie zapomniał o oddziale dziecię­

cym w szpitalu, świetlicy profilaktyczno-wychowaczej oraz Domu Pomo­

cy Społecznej. 

J. Mazur 



4 p r z e g l ą d KOLBUSZOWSKI Nr 231 

3 l l a t t e m u . . . 
31. lat temu na całym terytorium PRL wprowadzony został stan wojenny. Zro­

bili to polscy generałowie, niby formalnie wojskowi, ale w większości związani z 
wojskowymi służbami specjalnymi, wierni komunizmowi i sowieckim protekto­
rom, głównie przy pomocy milicji oraz służby bezpieczeństwa. Wypowiedzieli woj­
nę polskiemu narodowi, którego aspiracje potrzeby, pragnienia i woła wyrażane 
były przez związki. 

„Solidarność: większy - robotniczy, pracow­

niczy, mniejszy; rolniczy, a także związek rze­

mieślników. Członków tych związków było ponad 

11. mil ionów i wszyscy śpiewali od czasu do cza­

su, że „lepiej byśmy stojąc umierali, niż mamy 

klęcząc na kolanach żyć". Mimo tego, gdy w nocy 

z 12. na 13. grudnia na ulice największych miast 

wyjechały czołgi i opancerzone transportery, a 

wszędzie milicja i SB zaczęła wyłapywać i wię­

zić przywódców - opór przeciw tym nielegalnym 

i przestępczym działaniom władzy pojawił się tyl­

ko gdzieniegdzie i nie był zbyt silny. 28. grudnia 

1981 r. - j u ż po piętnastu dniach od wprowadze­

nia stanu wojennego - akończył się ostatni zorga­

nizowany akt protestu przeciw niemu, ostatnia b i ­

twa grudniowej kampanii jaruzelsko-polskiej; w 

kopalni „Piast" w Bieruniu - prawie 1.000 górni­

ków, którzy od 14. grudnia prowadzili „na dole" 

strajk okupacyjny, wyjechało na powierzchnię . 

Czy może dziś dziwić , że opór ponad dziewię-

ciomilionowego Związku był tak słaby i t rwał 

tak krótko? 

Ten opór trwał więc raptem 15. dni, by po­

tem j u ż z n ó w - j a k od roku 1 9 4 4 - n i k t i nic po­

ważnego nie zagrozi ło komunistycznej władzy 

przez następnych 10. lat, aż do października 1991 

r., do pierwszych wolnych wyborów, choć - nie­

jako - „po drodze", dzień 4. czerwca 1989 r. był 

dla nich poważną nauczką, nakazującą zaimpro­

wizowanie nowych rozwiązań, o których aż do­

tąd w kręgach władzy bano się nie tylko mówić, 

ale nawet i - słuchać. Trzeba przyznać, że zasady 

mimikry zaadoptowali szybko i skutecznie; potem 

dwa razy wrócil i do rządzenia, przez cały czas s ą 

w Sejmie, a w miarę upływu lat z dawnych bol­

szewickich poputcz ików i politruków - przemie­

ni l i się w dobrotliwych i inteligentnych socjal­

demokratów - na ogół - „średniego pokolenia". 

Można , oczywiście , ża łować, że ten rok, choć­

by 1989 nie zdarzył się w 1981 czy 1982, choć 

nie za bardzo - tak naprawdę - wiemy, czy h i ­

storia „Solidarności" mogłaby skończyć się ina­

czej, a jeszcze mniej - na czym to „ inaczej" mo­

głoby polegać. 

Jak wygląda łby dziś nasz kraj, gdyby 13. 

grudnia 1981 r. nie zaczął się stan wojenny? Gdy­

by rozpoczę ła się za to reforma gospodarcza i 

polityczna, zakończona odzyskiwaniem suwe­

renności , n iepodległości i samorządnośc i . Czy 

żyl ibyśmy dziś w świecie lepszym, czy jednak 

- gorszym? Czy nasze losy, losy naszych znajo­

mych byłyby takie same, podobne, czy też - cał­

kiem inne? 

Nad tymi pytaniami warto się dziś szcze­

gólnie zastanowić. 

Wyniki badań opinii publicznej, przeprowa­

dzane w przededniu kolejnych już rocznic wpro­

wadzenia stanu wojennego też powinny nas do 

tego skłonić i wywołać refleksję dalece głębszą 

niż najczęściej spotykaną: tylko nieco ponad 70% 

badanych wie, że należy datę 13. grudnia 1981 r. 

łączyć właśnie z wprowadzeniem stanu wojenne­

go, następne 5% potrafi skojarzyć tą datę w ogóle 

z Solidarnością, a 2% z innymi wydarzeniami; ok. 

22% respondentów - ta data nie mówił nic. I aż 

ok. 60 % badanych uznaje decyzję o wprowadze­

niu stanu wojennego za uzasadnioną, a tylko ok. 

30% za -n ieuzasadn ioną . Według 57% badanych, 

stan wojenny uchronił Polskę przed zbrojną inter­

wencją ZSRR, a 46% zauważa też, że udało się 

w ten sposób uniknąć anarchii i strajków. Rów­

nocześnie 62% respondentów uważa, że stan wo­

jenny pozwolił zachować władzę tym, którzy j ą 

sprawowali, a ponad 50% wskazuje, że decyzja ta 

miała na celu zniszczyć rodzącą się demokrację. 

Co może bardziej martwić: ocena tego nader waż­

nego dla naszej współczesności zdarzenia, czy 

łatwość układania wewnętrznych - mogłoby się 

wydawać ; niemożl iwych do pogodzenia z sobą 

- sprzeczności? Pomijając już utrzymywanie się 

tak wielkiej liczby wierzących w rea lną groźbę 

"ruskich czołgów"; jak można akceptować "woj ­

nę" wojskowej junty z narodem, wiedząc równo­

cześnie, że była ona wymierzona przeciw demo­

kracji, i że partyjni, komunistyczni generałowie 

mieli na uwadze g łównie zachowanie władzy? 

Inne badanie, przeprowadzone w tym samym 

nieomal czasie, wskazało, że prawie połowa Po­

laków uważa za konieczne i słuszne pociągnię­

cie do odpowiedzialności tych generałów pomi­

mo, że ich czyn był wyborem ... mniejszego zła! 

Pojawia się pytanie; jak mogło do takiego stanu 

narodowej świadomości dojść i czy ktoś powinien 

poczuwać się do odpowiedzialności za tak "schi­

zofreniczny" sposób interpretowania niedawnej 

przeszłości, który - z całą pewnością^- musi po­

wtarzać się też w próbach zrozumienia i zinter­

pretowania zjawisk teraźniejszości? 

Ta antynomia, czyli - paradoks to według 

logiki para zdań, z których każde w równym stop­

niu zasługuje na przyjęcie, lecz jednocześnie są 

one między sobą sprzeczne i dlatego nie można 

przyjąć obu. 

A my - przyjmujemy . . . . 

W zdarzeniach sprzed trzydziestu ki lku laty 

i nasz region rzeszowski zdążył się zapisać pew­

na dozą aktywności . Zaczynało się to pod koniec 

lat 70. skromnie: kilka osób przejawiało działal­

ność opozycyjną w Przemyślu, Tadeusz Kensy i 

Janusz Szkutnik w Rzeszowie, dwie jako tako zor­

ganizowane grupki niepokornych chłopów w Ł o -

wisku i Woli Zarczyckiej oraz zaledwie kilka in­

nych osób w dość odległych od siebie miejscach. 

To, co zdarzyło się w latach 70. i pierwszym roku 

lat 80. w podrzeszowskich wsiach, w samym Rze­

szowie, Przemyślu, Stalowej Wol i i w Bieszcza­

dach wpłynę ło jednak na pewno korzystnie na 

„bi lans otwarcia" przede wszystkim wiejskiej 

„Solidarności" w województwie i w regionie, tu 

doszło do (będącego największym wydarzeniem 

okresu „karnawału" w regionie i potwierdzeniem 

wielkości kapitału „ludzkiego", „społecznego" i 

organizacyjnego „Solidarności Wiejskiej") strajku 

okupacyjnego budynku byłej WRZZ, który prze 

szedł do historii jako „strajk rzeszowski", tu o 

mało co, aby się w listopadzie 1981 roku rozwi­

nęła „rewolucja w rewolucji", chłopska rewolta 

skierowana przeciwko nie tylko władzy, ale tak­

że przeciw ostrożnej, już obskuranckiej i najeżo­

nej p r y w a t ą i ambicjami polityce samego rolni­

czego związku. Ale nawet autentyczne oraz do­

brze przygotowywane i prowadzone organiza­

cyjnie przeds ięwzięcia nie zostały w pełni wy­

korzystane. Porozumienie Rzeszowskie podpisa­

ne 18 lutego 1981 r. było poważnym samoogra-

niczeniem się w stosunku do wymagań czasu. 

Z dwóch związków, to rolnicza „So l ida rność" 

była na Rzeszowszczyźnie silniejsza, lepiej zor­

ganizowana, zdolna do artykułowania swoich ce­

lów i żądań. Równocześnie bez wsparcia i pomo­

cy robotniczej „siostry" niewiele mogłaby zdzia­

łać. Ale to „sprawa chłopska" była najistotniejsza 

wobec całości zdarzeń i zjawisk społecznego opo­

ru na Podkarpaciu w późnych latach 70. i w okre­

sie „Sol idarnośc i" , absolutnie i jednoznacznie 

ważniejsza i ciekawsza od innych, co wynika nie 

tylko z logiki falctycznych wydarzeń i zdrowego 

rozsądku, ale także z istniejących dokumentów. 

Ten cały rozdział „rzeszowskiej sprawy chłop­

skiej", nie tylko „przedsierpniowej" jest w swo­

im rzeczywistym charakterze jeszcze słabo zna­

ny, prawie zupełnie przez poważnych badaczy po­

mijany. Niestety, część jak dotąd spisanych czy 
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też opublikowanych relacji uczestników zdarzeń i 

efektów skromnych prac badawczych nie tylko nie 

przyczynia się do opisania i wyjaśnienia zjawisk 

i zdarzeń, a być może nawet mocno to wszyst­

ko zaciemnia. W obszarach wo l i , zainteresowa­

nia i „mocy przerobowych" historyków tematy te 

„przegrywają" w konfrontacji z Innymi, widocz­

nie ważniejszymi i bardziej ich pasjonującymi (a 

do tego znacznie „bezpieczniejszymi") sprawami. 

Pod koniec lat 80. w całej Polsce z tych „karna­

wa łowych" 10 mil ionów zostało niewiele i na­

wet wiele świątyń s tawało się powszechnie ru­

tynowym miejscem działalności esbeckiej agen­

tury, do tego ta garstka „wie rnych" ludzi; zmę­

czonych, biednych, infiltrowanych nie stanowiła 

żadnej realnej siły, ale . . . . Przecież zawsze ist­

niała obawa, że następnym razem wezbrana fala, 

liczyła będzie już nie 10. a 15. mil ionów i że nie 

będzie j u ż musiała wzbierać od początku, tylko 

sięgnie po pozostawiony na ki lka godzin przed 

wprowadzeniem stanu wojennego ( znów w h i ­

storycznej sali BHP gdańskie j stoczni!) testa­

ment: wyjdzie na ulice i zażąda bezwarunkowo 

jednej tylko (oczywiście: oprócz chleba, kiełba­

sy, pieniędzy, t e lewizorów i „ z e l m c r o w s k i c h " 

odkurzaczy) ważnej rzeczy - wolnych wyborów. 

A jednak - z jakichś powodów lak się nie stało, 

rok 1989, rok kompromisu i okrągłego stołu nie 

niósł już tak powszechnej radości. Być może, że 

mocniej Polaków podzielił, niż połączył. To był 

też ostatni tragiczny akcent stanu wojennego. 

Wspomnijmy dziś nazwiska aktywnych dzia-

p r z e g l ą d K O L B U S Z O W S K I 

łączy „Sol idarności" sprzed 13. grudnia; zasta­

nówmy się, jak potoczyły się ich losy, a jak po­

toczyć mogłyby , gdyby 13. grudnia był t y lko 

z w y k ł ą a d w e n t o w ą n iedz ie lą . Z w r ó ć m y uwa­

gę, że na terenie dzisiejszego powiatu kolbu-

szowskiego tych wyróżnia jących się działaczy 

nie było zbyt wielu, a i represje władzy dosięgły 

tylko nielicznych. Niewątpl iwie liderem kolbu-

szowskiego środowiska „Solidarności" był Apo­

loniusz Pycior z PREFABETU. Z kolei - per­

ł ą NSZZ „Solidarności Wiejskiej" a potem, po 

zmianie nazwy NSZZ Rl „ S o l i d a r n o ś c i " by ła 

wieś Mazury z gminie Raniżów z przewodniczą­

cym gminnego komitetu Janem Dulem na czele. 

Do czo łówki dz ia łaczy „Sol idarnośc i" ówcze­

snego związkowego podokręgu kolbuszowskie-

go należeli też: Bogusław Nawrocki, Mirosław 

Koz ińsk i , Halina i Bron i s ław Safinowie, Bo­

gusław Kubik , Józef Pietrzyk, Andrzej Kozioł , 

Tadeusz Dec, Marian Skóra, Kazimierz Zięba, 

Roman Mazurkiewicz, Karo l Starzec i Adam 

Przybyło. Dwaj ostatni zostali wybrani do skła­

du członków Zarządu Regionu Rzeszowskiego. 

Z kolei w skład Wojewódzkiego Komitetu Za­

łożyc i e l sk i ego rolniczej „ S o l i d a r n o ś c i " nale­

żeli oprócz wspomnianego j u ż Jana Dula tak­

że : Franciszek Bajor z Domatkowa, Jan Su­

doł z L ipn icy i S t an i s ł aw Z ięba z Cmolasu. 

Kilkadziesiąt osób, najwięcej z Mazurów i są­

s iednich ws i gminy R a n i ż ó w , organizowa­

nych przez niezmordowanego Jana Dula bra­

ło udział w z imowym strajku ch łopsk im zwa-

JJ 

nym - rzeszowskim. B y l i to m. in . prócz tych 

j u ż wyżej wymienionych także: Stanisław Dul , 

Józef Kobylarz, Maria Kolano, Anna Mikoła j ­

czyk, Emil i Stanisław Wróblowie, Julia Sudoł. 

W listopadzie 1981 r. okupowany był też w ra­

mach protestu Urząd Gminy w Kolbuszowej. 

Po 13, grudnia internowane zostały tylko dwie 

osoby: Apoloniusz Pycior (zwolniony 6. mar­

ca 1982 r.) oraz bardzo aktywny wcześn ie j i 

wszędz ie się wpycha j ący Jacek Hansel z Ma­

zurów ...? Zwoln iony zos ta ł 2 1 . lutego 1982 

r. Z terenu c a ł e g o w o j . rzeszowskiego zosta­

ło wtedy in te rnowanych 137 o s ó b ; ostatni­

m i zwoln ionymi b y l i : An ton i Bar tyńsk i i Ta­

deusz Kciisy, który wyszedł z więzienia w No­

w y m Ł u p k o w i e dopiero 9. grudnia 1982 r. 

19. maja 1982 r. pod zarzutem kontynuowa­

nia działalności związkowej aresztowani zosta­

li dwaj pracownicy urzędu telekomunikacyjne­

go w Kolbuszowej: Janusz Stec i Andrzej W i -

duchowski; 14. września tego roku ten pierwszy 

został uniewinniony, drugi - skazany na 1.5 roku 

pozbawienia wolności z zawieszeniem na 3. lala. 

Wobec k i l k u o s ó b , w tym s z c z e g ó l n i e A p o ­

l o n i u s z a P y c i o r a s tosowane b y ł y przez 

w ł a d z e r e p r e s j e , t a k ż e p r z e s z u k a n i a . 

Myśląc o tym, jak inaczej mogłyby się potoczyć 

losy Polski, nie zapominajmy też o losach poje­

dynczych osób. Czy potoczyłby się tak samo czy 

zupełnie inaczej? 

Dariusz Sobolewski 

e-mail: sobolewskid@wp.pl 

Kolbuszowskie obchody 31. Rocznicy 
Wprowadzenia Stanu Wojennego 

We czwartek 13 grudnia 2012r. 
minęła 31. rocznica wprowadzenia sta­
nu wojennego przez władze PRL 

W K o l e g i a c i e K o l b u s z o w s k i e j p.w, 

Wszystkich Ś w i ę t y c h i w K o ś c i e l e p,w. Św, 

Brata Alberta w Kolbuszowej zos ta ła odpra­

wiona Msza Św. w intencji ofiar stanu wojen­

nego i Ojczyzny. 

Po nabożeństwie przedstawiciele władz sa­

morządowych i poszczególne delegacje z łoży­

l i wiązanki kwia tów pod pomnikami B I . Ks. Je­

rzego Popiełuszki i Św. Brata Alberta. 

Organizatorzy kolbuszowskich obchodów 

rocznicy stanu wojennego: Parafia p.w. Św. Bra­

la Alberta w Kolbuszowej, N ieza l eżny Samo­

rządny Związek Zawodowy „So l ida rność" Re­

gion Rzeszowski Oddzia ł w Kolbuszowej oraz 

cdn. nastr. JO 

wm 

Przedstawiciele władz samorządu powiatowego na czele ze Starostą Kolbuszowskim Józefem Kardysiem składają kwiaty pod pomnikiem BI. Ks. Jerzego Po­
piełuszki. Fot. A. Sełwa 

mailto:sobolewskid@wp.pl
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POLSKA GOSPODARKA WYMAGA WSPARCIA 
Rozmowa z Posłem na Sejm RP Stanisławem Oiogiem, członkiem Komisji Finansów Pubłicznych, Komisji Samorządu 

Terytorialnego i Polityki Regionalnej oraz Podkomisji stałej do monitorowania wykorzystania środków unijnych oraz Pod­
komisji stałej ds. finansów samorządowych, zastępcą Przewodniczącego Komisji Finansów Publicznych w Rządzie Prawa i 
Sprawiedliwości. 

Pierwszy Szczyt Unijny dotyczący perspekty­
wy finansowej 2014-2020 zakończył się fiaskiem. 
Trwająprace nad znalezieniem formuły kompro­
misu. W jaki sposób rząd Polski dba o interes na­
szego kraju? 

Wydaje się, że kolejny szczyt zakończy się 

podpisaniem porozumienia. Teraz trwająprace nad 

znalezieniem formuły takiego kompromisu, aby 

strony nie wdając się w szczegóły mogły ogłosić 

swój sukces. Ile ten kompromis będzie kosztował 

Polskę? Co robi i co zamierza zrobić rząd aby za­

dbać o interes Polski? Podam tylko jeden przykład 

dotyczący rolnictwa. Według ostatniej propozycji 

przewodniczącego Rady Europejskiej Hermana 

Van Rompuy'a polscy rolnicy stracą około 4.3 pro­

cent dopłat bezpośrednich w porównaniu z okre­

sem 2007-2013. W tzw. 11 fdarze wspólnej polityki 

rolnej, czyli funduszach na rozwój obszarów wiej­

skich straty Polski wyniosłyby około 17 procent. 

Licząc całą politykę rolną straty wyn iosłyby oko­

ło 3.1 miliarda euro (13 miliarda zł). W polityce 

spójności mamy obecnie około 69 mld euro a we­

dług propozycji Van Rompuy'a na lata 2014-2020 

miałoby być około 71.8 mld euro. Uwzględniając 

inflację i różnice kursu walut propozycja przewod­

niczącego Rady Europy jest również mniejsza od 

obecnej. Wśród płatników netto ta wersja unijne­

go budżetu jest również negowana (jest zapowiedź 

weta). Niestety polski rząd nie robi nic aby zadbać 

o interes naszego kraju. 

Francja, Austria, Węgry, Wiochy, Luksem­
burg, Grecja, Bułgaria, Szwajcaria, Niemcy za­
bronili upraw roślin genetycznie modyfikowa­

nych. Platforma Obywatelska oraz Polskie Stron­
nictwo Ludowe ustawą z 9 listopada br. dopuszcza 
uprawę takich roślin oraz obrót żywnością GMO. 
Ustawa nie narzuca nawet obowiązku oznakowa­
nia takiej żywności. Jakie jest Pana stanowisko 
w tej sprawie? 

Ciekawe jest, że ustawa przeszła w sejmie 

i senacie praktycznie bez rozgłosu w mediach. 

Rząd t łumaczy zmiany w prawie koniecznością 

dostosowania do przepisów unijnych, ale innych 

państwom jakoś nie przeszkadzają one we wpro­

wadzeniu zakazu wprowadzania i uprawy roślin 

GMO. Na podstawie wielu badań przeprowadza­

nych przez instytuty we Francji i Rosji wiadomo, 

że żywność modyfikowana genetycznie jest nie­

zdrowa i niebezpieczna dla organizmów ludzkich. 

Badania porównawcze wskazują, żc w państwach 

wolnych od GMO zachorowalność na nowotwo­

ry jest znacznie niższa. Nie trzeba nikogo przeko­

nywać, że wszelkie niesprawdzone modyfikacje 

w żywności kończą się tragicznie dla człowieka 

i w długim okresie czasu przyniosą dramatyczne 

skutki. Nie można oszukać natury, a wprowadze­

nie do uprawy GMO spowoduje wymieranie ga­

tunków naturalnych, które jako jedyne mają peł­

ne właściwości odżywcze. Najważniejszy w spra­

wie jest aspekt zdrowotny, ale duże znaczenie ma 

również kwestia ekonomiczna. Celem GMO jest 

poprawa rentowności rolnictwa i zwiększenie plo­

nów oraz hodowla odporna na choroby. Rząd nic 

mówi jednak o tym, że ewentualna polska żywność 

GMO nie będzie mogła być eksportowana do na­

szych największych kontrahentów, gdyż państwa 

Poseł Stanisław Ożóg na posiedzeniu Parlamentarnego Zespołu ds. Obrony Demokratycznego 
Państwa Prawa. 

Stanisław Ożóg; Burmistrz Miasta i Gminy So­
kołów Małopolski, Starosta Rzeszowski, Wicepre­
zes Związku Powiatów Polskich. Uhonorowany 
prestiżową nagrodą im. Grzegorza Palki, meda­
lem im. Komisji Edukacji Narodowe/', odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi. Poseł na Sejm RP 
V, Vii VII kadencji 

te zakazują importu żywności genetycznie mody­

fikowanej. Wprowadzenie GMO spowoduje więc 

nie tylko pogorszenie zdrowia Polaków, ale także 

narazi na poważne straty eksport polskiego rolnic­

twa oraz tych rolników, których nie będzie stać na 

zakup sadzonek i nasion GMO. 

Ministerstwo finansów (PO) wspólnie z mi­
nisterstwem rolnictwa (PSL) pracuje nad założe­
niami do ustawy o podatku dochodowym od dzia­
łalności rolniczej. Taki podatek ma wejść w ży­
cie od 2014 roku. Co to oznacza dla podkarpac­
kiego rolnika? 

Należy zadać sobie pytania: Jak ma wyglą­

dać sprawozdawczość z tzw. działalności gospo­

darstw rolnych (1 ha)? W przypadku Podkarpacia, 

jak będzie liczony dochód gospodarstwa (o jak im 

dochodzie mowa)? Czy jest to próba ratowania bu­

dżetu państwa? Podatek rolny jest dochodem sa­

morządu gminy. Jak będzie równoważony ubytek 

w dochodzie gminy i Izby Rolniczej? Projekt PO i 

PSL rodzi wiele pytań i póki co próżno szukać od­

powiedzi w wypowiedziach polityków koalicji rzą­

dzącej. Polityka tego rządu skierowana jest prze­

ciwko gospodarstwom rolnym, „socjalnym", któ­

rych jest większość na Podkarpaciu. 

Projekt ustawy budżetowej na 2013 rok za­
kłada znaczny wzrost wpływów z podatków. Czy 
to oznacza, że rząd założył również podwyższenie 
stawki podatku VAT? 

Rząd obiecuje, że nie będzie podwyżek po­

datków w roku 2013. Zlikwidowane zostały nato­

miast prawie wszystkie ulgi. Stawka VAT jest już 



N r 231 p r z e g l ą d K O L B U S Z O W S K I 7 

Konferencja z udziałem Prezesa PiS Jarosława Kaczyńskiego: „Samorząd terytorialny w Polsce w 
świetle budżetu państwa na 2013 r. ". Pierwszy z prawej Poseł Stanisław Ożóg 

j e d n ą z najwyższych w Europie. Rząd przyjął ode­

rwane od rzeczywistości założenia do budżetu pań­

stwa, które - jak już dzisiaj mówi premier i mini­

ster finansów - muszą być zweryfikowane. Zało­

żone wpływy z podatków w 2012 roku nie zosta­

ną wykonane w wysokości około 10 mld zł. Jakim 

cudem i na jakiej podstawie w sytuacji rosnącego 

bezrobocia, rekordowych upadłości firm, spowal­

niającej gospodarki, mają być wykonane założo­

ne wyższe wpływy w roku przyszłym. Wpływ z 

PfT ma wzrosnąć o 6,2%, z CIT o 11,3%, z akcyz 

3,4%, a z VAT około 10%. Założono czterokrotny 

wzrost dochodów z kar i grzywien. 

Jak to przeloty się na życie Polaków? 

Nic chcę szerzyć pesymizmu, ale obserwując 

stan finansów państwa musimy być przygotowani 

na znaczące pogorszenie sytuacji ekonomicznej. 

Ciągłe zwiększanie obciążeń, rosnące ceny i bezro­

bocie z dnia na dzień pogarszają sytuację polskich 

rodzin, zwłaszcza tych najbiedniejszych. Lawino­

wo wzrastają opłaty i podatki lokalne. 

Eksperci przestrzegają przed recesją. Jak 
będzie kształtowa! się deficyt budżetowy i dług 
publiczny? 

Aby nie dopuścić do znaczącego wzrostu 

deficytu, będą rolowane (przenoszone) na następ­

ne lata wydatki budżetowe. Przekroczenie defi­

cytu w sytuacji wdrożonej przeciwko Polsce pro­

cedury nadmiernego deficytu grozi blokadą środ­

ków z Funduszu Spójności UE. Deficyt budże­

towy założony w projekcie budżetu ma wynieść 

35,6 mld zł. Natomiast dług publiczny (rejestro­

wany) na koniec 2012 roku może wynieść około 

950 mld zł. Przypomnę, że na koniec 2007 (czy­

l i przy końcu rządu premiera Kaczyńskiego) dług 

publiczny wynosił około 529 mld zł. Zmieniana 

obecnie w Sejmie ustawa o finansach publicznych 

ma ukryć przed społeczeństwem faktyczny, dra­

matyczny stan finansów publicznych, gdyż rela­

cja długu do PKB przekroczyła drugi próg ostroż-

nościowy, czyli 55%. 

Na portalu facebook napisał Pan, 
Że „średni Produkt Krajowy Brutto kra­
jów eurołandu spada. W tym roku gospodar­
ki euro zmniejszyły się jut, o blisko 1 procent. 
Szczególnie niepokojące jest spowolnienie 
i recesja „zdrowych fiskalnie" gospodarek; 
Niemiec, Francji, Austrii i krajów Beneluksu. 
Wszystko wskazuje na to, że ten niekorzystny dla 
naszej gospodarki trend będzie się pogłębiał. Spo­
wolnienie i recesja wysoko rozwiniętych gospoda­
rek strefy euro ogranicza nasz export, co jest po­
ważnym hamulcem rozwoju". Czy rząd zapłono­
wa! działania, które pomogą polskim przedsię­
biorcom przezwyciężyć kryzys? 

Kryzys w strefie euro jest wie lk im zagro­

żeniem dla polskiej gospodarki. Przewiduje się, 

że gospodarka „eurołandu" jako całość, na dro­

gę minimalnego rozwoju wróci dopiero w 2014 r. 

Obecnie oraz w roku 2013 dotknięta jest recesją. 

Ostatnie dane GUS oraz prognozy OECD i MFW 

dotyczące gospodarki polskiej nic napawają też 

optymizmem. Obecnie już premier Tusk i mini­

ster Rostowski mówią o możliwej zmianie budże­

tu w przyszłym roku. Zakładany w budżecie na 

2013 rok wzrost dochodów z podatków jest nie­

realny. W obecnym roku łączne dochody z podat­

ków m o g ą być mniejsze o ponad 10 miliardów zł 

od planu. O nierealnych założeniach przyjętych 

przez rząd do projektu budżetu na 2013 rok Pra­

wo i Sprawiedliwość mówi od początku prac nad 

budżetem! Sytuacja ekonomiczna państwa pol­

skiego odbija się zaraz na polskich firmach, nie­

stety rząd nie podejmuje żadnych działań w kie­

runku pomocy polskim przedsiębiorcom w prze­

zwyciężaniu kryzysu. 

Co Pana zdaniem należałoby zrobić w tej 

sytuacji, aby uratować polską przedsiębiorczość? 

N a l e ż y w p r o w a d z i ć pakiet prorozwojo­

wy, proponowany przez Prawo i Sprawiedliwość. 

Przede wszystkim przeprowadzić reformę podat­

kową, wraz z pakietem ulg celem pobudzenia go­

spodarki. Trzeba podjąć działania podobne do dzia­

łań rządu PiS z lat 2006-2007, kiedy utworzo­

nych zostało w Polsce około 1 min 200 tys. no­

wych miejsc pracy. 

Premier Donald Tusk obiecał młodym lu­
dziom szereg rozwiązań, które mają zachęcić ich 
do pozostania w kraju tn.in. wydłużenie urlopów 
macierzyńskich, wprowadzenie zasady kasowe­
go rozliczania VAT dla małych firm, ulg podat­
kowych dla przedsiębiorców oraz obniżenie po­
datków. Jaki jest powód takiego działania? Czy 
w budżecie na 2013 rok zabezpieczono środki 
na te cele? 

Premier Tusk obiecuje jedno, a robi drugie. 

Nie spełnił wielu swoich przedwyborczych obiet­

nic, jak na przykład uproszczenia procedur w sta­

raniu się młodych rodzin o pozwolenie na budo­

wę. Ponadto rząd zlikwiduje z końcem roku wpro­

wadzony przez PiS program Rodzina na swoim, z 
którego na zakup mieszkań lub budowę domu sko­

rzystało setki tysięcy młodych ludzi. Rząd ograni­

czy! także beeikowe. W kolejne obietnice premiera 

uwierzę jak zobaczę je na piśmie w formie uchwa­

lonych aktów prawnych. Natomiast jeśli pyta Pani 

o środki zabezpieczone na realizację tych zamie­

rzeń premiera, to nie sądzę, by pieniądze się zna­

lazły w obecnej, dramatycznej sytuacji finansów 

publicznych. 

Zapewnienie opieki zdrowotnej dla obywa-

cd. na str. 8 

Z okazji zbliżających się 
Świąt 

Bożego Narodzenia 
pragnę życzyć Państwu pokoju w sercu, 

atmosfery pełnej miłości i radości 
podczas spotkań w gronie rodziny 

i przyjaciół, 
aby spełniły się wszystkie życzenia 

wypowiedziane przy wigilijnym stole. 
Kolejny zaś Nowy 2013 Rok 
niech ożywi w nas nadzieję, 
doda wiary w lepsze jutro, 

obdarzy pomyślnością 
oraz będzie czasem realizacji osobistych 

i zawodowych zamierzeń. 

Poseł na Sejm RP 
Stanisław Ożóg 

V J 
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cd. ze str. 7. 

teli to konstytucyjny obowiązek państwa. Tym­

czasem chore dzieci odsyłano z Centrum Zdrowia 

Dziecka oraz instytutu Matki i Dziecka, ponieważ 

na ich leczenie brakło pieniędzy. Zadłużone szpita­

le nie przyjmują pacjentów, bądź ograni czają przy­

jęcia. Dostanie się do specjalisty graniczy wręcz z 

cudem. Do laryngologa, okulisty czy endokryno­

loga kolejka w wiciu regionach wynosi 2.5 roku. 

Chorych często nie stać na wykupienie leków. 

Dzieci odsyłane z tych dwóch najlepszych 

szpitali w Polsce to niestety świadectwo fatalnej 

poli tyki rządu PO-PSL w obszarze służby zdro­

wia. Może podam ki lka danych statystycznych: 

w porównaniu z resztą państw Europy umieramy 

bardzo młodo. Mamy jeden z najniższych pozio­

mów wydatków na zdrowie na kontynencie. Dłu­

gość życia dla kobiet i mężczyzn jest dużo poni­

żej średniej europejskiej. Szczególnie dramatycz­

na jest sytuacja mężczyzn, z których co drugi nie 

dożyje wieku emerytalnego podniesionego przez 

rząd PO-PSL do 67 lat. Z raportu OECD i Komi ­

sji Europejskiej wynika, że w Polsce odnotowano 

W historii księgozbioru uczelnianego zapi­

sano, że gdy po I I wojnie światowej książki, zde­

ponowane na czas okupacji w klasztorze f i l i p i ­

nów, przeniesiono na pierwotne miejsce, „nad ich 

fachowym uporządkowaniem czuwał niestrudzo­

ny ks. Józef Brudź". 

Duchowny ten pochodził z Weryni: tam przy­

szedł na świat 15 listopada 1912 r. Do tarnowskie­

go - diecezjalnego dlań - seminarium wstąpił po 

maturze, w 1931. Już po roku przełożeni wysła­

l i go na studia do Austri i : z Innsbrucku wrócił w 

1937 z tytułem doktora teologii. Dwa lata wcze­

śniej przyjął święcenia kapłańskie. 

Zgodnie z kościelnym obyczajem młody ka­

płan zaczynał od posługi w parafii (1 listopada 

1937 objął posadę wikarego w Krynicy), jednak 

szybko został powo łany do pracy wychowaw­

czej. W 1938 został w Wyższym Seminarium Du­

chownym w Tarnowie prefektem, a niebawem oj­

cem duchownym. Po wybuchu wojny i wypędze­

niu przez hit lerowców kleryków z uczelnianego 

gmachu, wraz z rektorem ks. Romanem Sitką wy­

jechał do Błonia nad Dunajcem, gdzie kontynu­

owano kształcenie młodzieży. Niestety, Niemcy 

wpadli na ślad tej nielegalnej działalności: 22 maja 

1941 r. doszło do aresztowali. Dwudziestu alum­

nów wypuszczono na wolność po 100 dniach po­

bytu w więzieniu w Tarnowie, ich opiekunowie 

trafi l i do obozów koncentracyjnych. Rektor, ks. 

Sitko, zginął śmiercią męczeńską 12 października 

1942 w K L Auschwitz (w 1999 beatyfikował go 

p r z e g l ą d K O L B U S Z O W S K I — 

najgorszy w Europie trend na przestrzeni ostatnich 

4 lat w Europie. Polityka premiera Donalda Tuska 

prowadzi niestety do upadku służby zdrowia. Je­

śli sytuacja się nie zmieni, to wkrótce wiele szpi­

tali zostanie zamkniętych, a dzieci i dorośli stracą 

nadzieję na fachową pomoc medyczną. 

Samorząd ograniczony jest ustawowymi l i ­

mitami długu i obsługi tego zadłużenia. Gdyby te 

limity przełożyć jako zasadę na budżet państwa , 

czyli w relacjach do dochodów a nie P K B , to nasz 

dług publiczny nic powinien przekroczyć 200 mi­

liardów zł. Przypomnijmy, że na koniec 2011 roku 

dług publiczny (rejestrowany) wynosił prawie 800 

miliardów. 

S a m o r z ą d obarczony jes t przez r z ą d 

PO-PSL doda tkowymi zadaniami bez ś rod ­

k ó w na i c h rea l izac je . Rocznie ta r ó ż n i ­

ca wynosi około 8 mi l ia rdów zł. Jest to g łów­

na przyczyna z a d ł u ż e n i a s i ę s a m o r z ą d ó w . 

W jak im stopnia laka polityka rządu wpływa na 

życic mieszkańców podkarpackich gmin i miast? 

Przez całą Polskę przetoczyła się wręcz fala 

podwyżek podatków od nieruchomości i opłat lo­

kalnych. Samorządy wten sposób ra tująswojebu-

Jan Paweł I I ) , ks. Brudź natomiast przeżył cudem 

zarówno Auschwitz jak i Dachau. 

Po wyzwoleniu wrócił do Tarnowa do służ­

by duszpasterskiej. W 1946 objął stanowisko pre­

fekta WSD, rozpoczął też wykłady z teologii mo­

ralnej. Po uzyskaniu habilitacji na Uniwersytecie 

Jagiellońskim wykładał ponadto teologię dogma­

tyczną i mariologię. Poza pracąnaukową i wycho­

wawczą przewodził zarządowi „Caritas Saeerdo-

talis", kapłańskiej organizacji samopomocowej, 

gromadzącej księżowskic fundusze emerytalne, 1 

tarnowskiej sekcji Polskiego Towarzystwa Teolo­

gicznego, redagował pismo „Directorium". Prefek­

tem seminarium był do 1957 r. 11 września 1965 

r. za zasługi dla Kościoła otrzymał godność prała­

ta domowego Ojca Świętego, związaną z przywi­

lejem noszenia purpurowej sutanny. 

Ks. Józef Brudź przeżył niemal 73 lala: zmarł 

w przeddzień urodzin, 14 września 1985 r. Spo­

czął na najszacowniejszej tarnowskiej nekropolii, 

na Cmentarzu Starym. 

(wa/d) 
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dżety, bo wpływy do samorządowej kasy z budże­

tu państwa systematycznie maleją, a przyrasta ilość 

zadań przekazanych przez rząd bez zapewnienia 

pieniędzy na ich realizacje. Przez obcinanie sub­

wencji i dotacji oraz zwiększanie zadań zwiększa 

się szybko liczba samorządów, które przekroczyły 

dopuszczalny limit zadłużenia. Samorządom najła­

twiej łatać dziurę budżetową poprzez podwyższe­

nie podatków. Jest to działanie szkodliwe w dłuż­

szej perspektywie. Bądźmy świadomi, że wiele 

realizowanych przez samorządy inwestycji, które 

nie przyniosą dodatkowych dochodów powoduje 

wpadanie wręcz w pułapkę finansową. Przy takiej 

polityce rządu i niestety wielu samorządów o krok 

jest wręcz próba wprowadzenia podatku katastral­

nego z uzasadnieniem wręcz jako konieczności ra­

towania finansów samorządów. Skutki tej drama­

tycznej sytuacji ekonomicznej samorządów odczu­

jemy wszyscy: od podniesionych opłat za „media" 

przez oszczędności np. w sferze oświaty, czy opie­

k i społecznej, aż po tak prozaiczną rzecz jak za­

kup soli na oblodzone drogi naszych miast i wsi. 

Rozmawiała Monika Roman 

KU NIEPODLEGŁOŚCI 

Ojczyzna; Wolności 

Skarb odzyskany. 

Prezydent mówi, 

Że cieszyć się mamy. 

Niepodległości 

Pięknie wiecuje, 

A pakt fiskalny 

Nam podpisuje. 

Co to za wolność, 

Gdy nam w Brukseli, 

Będą mówili 

Jak budżet dzielić. 

Jak uczyć dzieci. 

Czy ich rodzice, 

Błąkać się mają 

Po całym świecie. 

Rodzi się z tego, 

Myśl właśnie taka. 

Ktoś robi w konia 

Tutaj szaraka. 
Krzysztof 

Wspominając duchownego 
Żył skromnie, cicho, pracowicie. Znamienne, że w Wyższym Seminarium Du­

chownym w Tarnowie kojarzony jest z królestwem ciszy: biblioteką... 
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Barbara Burek-24 łata. Absolwentka pedagogiki Uniwersytetu Rzeszowskiego. Obecnie pełni funkcję koordynatora regionalnego Szlachetnej Paczki 

w województwie podkarpackim. Koordynuje pracą i funkcjonowaniem 5 rejonów Podkarpacia: Dębicą, Mielcem, Tarnobrzegiem, Głogowem Małopolskim 

i Raniżowem. Interesuje się tematyką kapitału społecznego, zajęciami teatralnymi oraz podróżami. 

Każdy rok w Szlachetnej Paczce 
niesie ze sobą niesamowite emocje... 

Wolontariusze „Szlachetnej Paczki" 
docierają do potrzebujących rodzin i do­
wiadują się, czego naprawdę im potrzeba 
i czy marzą o czymś, co być może nie jest 
pierwszą potrzebą, ale by się przydało... 

Przede wszystkim nie jestem sama. Mam 

wspaniałych ludzi i przyjaciół, którzy bardzo ak­

tywnie i z oddaniem poszukują rodzin, które nie są. 

roszczeniowe. Często są to rodziny bardzo skromne 

i wielodzietne, matki samotnie wychowujące dzieci, 

rodziny, w których ciężka choroba znacznie uszczu­

pla domowy budżet, czy też takie, które w wyniku 

wypadku losowego straciły część swojego dobytku. 

W gminie Raniżów od 4 lat duże wsparcie w 

tej dziecinie doświadczamy ze strony Gminnego 

Ośrodka Pomocy Społecznej, księży pracujących 

w parafiach, nauczycieli. Poza tym fala, iż wolon­

tariusz odwiedził rodzinę nie oznacza otrzymania 

przez niąPaczki . Weryfikacja rodzin jest procesem 

złożonym i często bardzo pracochłonnym. Jednak 

wszelkie wysiłki i trudy w końcu dają rezultaty. 

Już po raz czwarty bierzesz udział w akcji 
„Szlachetna Paczka". Czy pamiętasz jakieś szcze­
gólne sytuacje, coś pięknego, wzruszającego, co 
najbardziej utkwiło w pamięci? 

Każdy rok w Szlachetnej Paczce niesie ze 

sobą niesamowite emocje, niezwykłe spotkania, 

wzruszające sytuacje. Pamiętam pierwszy rok, gdy 

rozkręcaliśmy Paczkę w Raniżowie: ile wrażeń 

i obaw miałam udając się po raz pierwszy do ro­

dzin... Towarzyszył mi wówczas strach i obawa 

jak zareaguje rodzina. Jednak zawsze najpiękniej­

sze momenty to osobiste spotkania z ludźmi. Nie 

zapomnę spotkania z młodym małżeństwem, które 

przyjechało, aż z Warszawy, by dostarczyć paczkę 

dla jednej z naszych rodzin. Pamiętam doskonale, 

gdyjeden z darczyńców przywiózł do magazynu 12 

kolorowych i ciężkich paczek. Zc wzruszeniem od­

noszę się do momentów, w których przekazywałam 

rodzinom paczki. Rok temu, gdy darczyńca przyje­

chał do nas spod Leżajska, tak dobrze nam się roz­

mawiało w magazynie, że gdy wrócili już do samo­

chodu, by wrócić do domu, zauważyli, że w natło­

ku emocji i radości spotkania, zapomnieli przeka­

zać nam paczek. 

Dla talach chwil warto pracować i trudzić się 

przez 3 miesiące. Są to cudowne momenty niosą­

ce prawdziwą radość. My, jako wolontariusze nie 

wiemy, co darczyńcy umieścili w swoich świą­

tecznych paczkach. Często oprócz podstawowych 

potrzeb znajdują się w paczkach drobne upomin­

ki podpisane imieniem dla każdego domownika. 

Gdy paczkę robiło więcej osób często znajdują się 

w niej droższe rzeczy, np. sprzęt A G D lub meble. 

Poza tym darczyńcy często umieszczają w paczkach 

kartki świąteczne lub listy do rodziny. Radość do­

mowników z tego powodu jest ogromna. Sami rów­

nież bardzo spontanicznie piszą listy bądź życze­

nia dla swoich darczyńców. Zdarza się, żc gdy w 

domu są małe dzieci same też chcą wyrazić swoją 

wdzięczność i tworzą barwne rysunki lub piszą l i ­

sty dla darczyńców. 

To, co dodatkowo wyróżnia Szlachetną Pacz­

kę spośród innych akcji czy projektów niosących 

Przekazywanie Paczek przez darczyńców wolontariuszom. 

Paczki czekają dla potrzebującym w magazynie 
Szlachetnej Paczki w Raniżowie. 

pomoc innym, jest wysyłanie informacji zwrotnej 

do darczyńcy. Taka wiadomość zawiera dokładny 

opis, która rzecz najbardziej podobała się poszcze­

gólnym domownikom oraz kto najbardziej ucieszył 

się z różowej sukienki czy zestawu kredek. 

Jednak doświadczenie uczy mnie i pokazuje, 

że najbardziej wartościowe i zapadające w pamięć 

są osobiste spotkania i rozmowy z ludźmi. To jest 

dla mnie, najbardziej budujące i przekonywujące. 

Dlaczego warto włączyć się i zostać wolonta­

riuszem w „Szlachetnej Paczce"?... 

To proste...!!! - żeby bardzo konkretnie i sen­

sownie pomagać innym. Wolontariusz Szlachetnej 

Paczki musi dostrzec wokół siebie ubogą rodzinę i 

... organizuje rodzinie prezent na święta: nie tylko 

specjalnie przygotowaną PACZKĘ, ale też nadzieję, 

optymizm i wiarę w ludzi. 

Projekt daje mnóstwo radości nic tylko rodzi­

nom otrzymującym pomoc, ale również tym, którzy 

im tę pomoc zapewniają-wolontariuszom i darczyń­

com. To świema zabawa, możliwość spotkania ludzi 

o podobnym sposobie patrzenia na świat i ogromne 

poczucie bycia potrzebnym. 

Udziałw PACZCE trenuje umiejętności zarzą­

dzania, wyostrza zmysł pracy z ludźmi i daje mnó­

stwo satysfakcji! Wiele osób ma szanse rozwijać swo-

jąścieżkę kariery i awansować w projekcie. Nasz Ra-

niżowski rejon jest pod tym względem wyróżniający 

sic. Większość wolontariuszy, którzy aktywnie włą­

cza się w projekt pełni dodatkowe funkcje na szcze­

blu wojewódzkim, a nawet krajowym. Jacek i Iza 

cd. na s tr. 10 
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cd. ze sir, 9 

są IrcneraiTii wewnętrznymi i szkolą pizyszłych wolon­

tariuszy w województwie podkarpackim. Poza tym Iza 

jest akty wnąwolontarkiszką, która w tym roku podjęła się 

pomocy trzem rodzinom w naszym rejonie. Jest również 

Młodszą Specjalistką ds. Opisów. Eliza jest po raz drugi 

Specjalistką ds. Opisów w naszym województwie, a w 

rwprzednim roku także na arenie ogólnopolskiej. Obecnie 

pełni funkcjekoordynatora regionalnego dlatakichmiej-

scowościjak: Stalowa Wolą Gorzyce, Nisko, Rudniknad 

Sanem i Radomyśl. Jej maż, Łukaszjest wyróżniającym 

się Specjalistą ds. Opisów, apoza tym jest członkiem ze­

społu PR na Podkarpaciu. Jest talcżc Ula, która w tym 

roku jest Liderem Rejonu w Raniżowie, wolontariuszką 

i Specjalistką ds. Opisów. Podobnie rzecz ma się z Lu­

cyną, która będąc w poprzedniej edycji wolontariuszką, 

dziś jest założycielką i liderką rejonu Głogów Małopol­

ski oraz Irenerkąi specjalistką od opisów. Nie można za­

pomnieć też o Arku, laóry w poprzednim roku był wo­

lontariuszem, dziś dodatkowo pełni rolę Młodszego Spe­

cjalisty ds. Opisów. Poza tym jest mnóstwo ludzi, którzy 

może już nie bezpośrednio, ale swoją dobrą radą. pomo­

cą i wsparciem tworzą Raniżowską Paczkę. 

Rozmawiał Dariusz Sobolewski 
Przygotowania do spotkania z darczyńcami. 

F O R T E P I A N . . . 
Państwowa Szkoła Muzyczna I stopnia w Kołbuszowej wzbogaciła się w bieżą­

cym roku o kolejny wspaniały instrument, dzięki któremu nasze dzieci będą mogły 
szlifować swoje młode talenty. Zakupiono fortepian ćwiczeniowy marki Kawał, któ­
rego zakup dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 

Kolbuszowskie 
obchody 31. 

Rocznicy 
Wprowadzenia 

Stanu Wojennego 
cd. ze str. 5 

Kolegiata Kolbuszowska p.w. Wszystkich Świę­

tych wraz z Akcją Katol icką. 

Stan wojenny z o s t a ł wprowadzony 13 

grudnia 1981 r. na terenie całej Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej na mocy uchwały Rady 

Państwa z dnia 12 grudnia 1981 r, podjętej na 

polecenie Wojskowej Rady Ocalenia Narodowe­

go. Oficjalnym powodem ogłoszenia stanu wo­

jennego była pogarszająca się sytuacja gospo­

darcza kraj u, której przejawami były m.in. brak 

zaopatrzenia w sklepach i reglamentacja (od 

kwietnia do października 1981 ponownie obję­

to systemem tzw. kartek żywnośc iowych wiele 

istotnych t o w a r ó w np. mięso , masło , t łuszcze , 

mąka, ryż, mleko dla n iemowląt , itd.) oraz za­

grożenie bezpieczeństwa energetycznego w kra­

j u wobec zbliżającej się zimy. Stan wojenny zo­

stał zawieszony 31 grudnia 1982 r., a zniesiono 

go 22 lipca 1983 r. 
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Powiatowa Olimpiada Wiedzy o HIY/AIDS 
Poradnia Psychologiczno-Peda­

gogiczna we współpracy z Powiatową 
Stacją Sanitarno - Epidemiologiczną 
po raz trzeci zorganizowała Powiato­
wą Olimpiadę Wiedzy o MW/AIDS dla 
uczniów szkół ponadgimnazjałnych. 
Honorowy patronat nad olimpiadą ob­
jął Starosta Kołbuszowski. 

Olimpiada odbyła się 3 grudnia 2012r. w 

Starostwie Powiatowym, a je j celem było pod­

niesienie poziomu wiedzy młodzieży w zakre­

sie H I V / A I D S oraz kszta ł towanie pozytywnych 

postaw wobec ludzi żyjących z H I V i chorych 

na AIDS. Wszystkich zebranych powitał Staro­

sta Kołbuszowski Józef Kardyś . Nas tępnie głos 

zabrała dyrektor PPP w Kolbuszowej Elżbie­

ta Mikołajczyk. 

Do I I I Powiatowej Olimpiady Wiedzy o 

H I V / A I D S przys tąp i ło 21 uczniów. Zadaniem 

młodzieży było rozwiązanie testu składającego 

się z 20 py tań zamknię tych i 10 py t ań otwar­

tych. Komisja konkursowa powołana przez or­

ganizatorów oceniła prace i wyłoni ła następują­

cych zwycięzców: 

T miejsce: Kami la P y r a - L O Kolbuszowa 

I I miejsce: M o n i k a S t ęp i eń - Z S A -E w 

Weryn i 

I I I miejsce: A n n a Staszewska - Z S A -E 

w Weryni 

I V miejsce: M a r c i n Kostuj - L O K o l b u ­

szowa 

Wszyscy uczestnicy otrzymali dyplomy i 

drobne upominki , natomiast laureaci atrakcyj­

ne nagrody rzeczowe ufundowane przez Sta­

rostę Kolbuszowskiego Józefa Karysia i Pań-

Otwarcia Powiatowej Olimpiady Wiedzy o H1V/AIDS dla uczniów szkól ponadgimnazjałnych dokonu­
je Starosta Kołbuszowski Józef Kardyś. Fot. A. Stec 

Dyrektor PPP w Kolbuszowej Elżbieta Mikołajczyk dokonuje podsumowania Olimpiady Wiedzy 
o HIY/AIDS Fot. A.Stec. 

s t w o w ą Stację San i t a rno -Ep idemio log i czną w 

Kolbuszowej. 

O k o l i c z n o ś c i o w e d y p l o m y o raz na­

g r o d y w r ę c z y l i W i c e s t a ro s t a K o ł b u s z o w ­

ski Wojc i ech Cebu la oraz d y r e k t o r PPP w 

Ko lbuszowe j E l ż b i e t a M i k o ł a j c z y k . 

Laureatom i uczestnikom olimpiady gra­

tulujemy. 

Życzymy dalszych sukcesów. 

Nas tępna Olimpiada j u ż za rok. 

Koordynatorzy: 
Dorota Frankiewicz 

i Marta Zawadzka. 

Okolicznościowe dyplomy oraz nagrody wręczyli Wicestarosta Kołbuszowski Wojciech Cebula oraz 
dyrelaor PPP w Kolbuszowej Elżbieta Mikołajczyk. Fot. A. Stec 
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Mityng Olimpiad Specjalnych 
w Kolbuszowej 

„Jesteśmy zdolni do wielkich rzeczy, 
jeżeli nie pozwolimy, by pokonał nas lęk 
przed własną słabością" - te słowa Jana 
Pawłall mogłyby brzmieć jak motto zawod­
ników X I M i t y n g u P ł y w a c k i e g o O l i m ­

p i a d S p e c j a l n y c h , który podobnie jak w 
ubiegłym roku odbył się w Parku Wodnym 
„ Fregata " w Kolbuszowej. 

Zespół Szkół Specjalnych w Kolbuszowej Dol­

nej we współpracy z Oddziałem Regionalnym Olim­

piad Specjalnych Polska Podkarpackie, Starostwem 

Powiatowym, Gminą Kolbuszowa oraz dzięki spon­

sorom dokonali wszelkich starań, aby impreza prze­

biegła w sposób wyjątkowy. 

Po bardzo uroczystym i widowiskowym wycią­

gnięciu flagi Olimpiad Specjalnych z wody oraz zło­

żeniu przysięgi przez olimpijczyków Dyrektor Zespo­

łu Szkół Specj alnych Pani Marzena Mytych dokonała 

otwarcia imprezy. Uczestników olimpiady witali rów­

nież zaproszeni goście: 

W mityngu wzięło udział 13 dntżyn z województwa podkarpackiego 

Dyrektor Oddział PFRON Rzeszów Pan Ma­

ciej Szymański 

Przewodniczący Rady Powiatu Pan Mieczy­

sław Burek 

Starosta Kołbuszowski Pan Józef Kardyś 

Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Marek 

Opaliński 

Burmistrz Kolbuszowej Pan Jan Zuba 

Dyrektor Poradni Psychologiczno- Pedagogicz­

nej w Kolbuszowej Pani Elżbieta Mikołajczyk 

Inspektor ds. oświaty Pan Ireneusz Kogut 

Sołtys Kolbuszowej Dolnej Pani Grażyna Halat 

Pani Małgorzata Stępień przedstawicielka 

McDonald's Polska jednego ze sponsorów imprezy. 

W tym roku w zmaganiach wzięło udział 13 

ekip z województwa podkarpackiego. Gościliśmy za­

wodników z Ropczyc, Strzyżowa, Jarosławia, Leżaj­

ska, Przemyśla, Rzeszowa, Rudnika nad Sanem, Tar­

nobrzega, po dwie drużyny z Mielca i Dębicy oraz go­

spodarzy czyli Kolbuszowej Dolnej. 

Zgodnie ze słowami przysięgi uczestnicy „byli 

dzielni w swych wysiłkach", walczyli do końca, cza­

sem nie tylko z rywalami, ale również ze swoimi sła­

bościami. Jednały gdy ma się tak wspaniałych opie­

kunów i trenerów, letórzy bardzo dopingowali i wspie­

rani swoich podopiecznych, wówczas nabiera się do­

datkowych sił. Najlepsi otrzymali medale - tak cen­

ne, bo zdobyte z wielkim wysiłkiem. 

Serdecznie dziękujemy organizatorom za przy­

gotowanie zawodów na naszej pływalni, gratuluje­

my wszystkim uczestnikom, opiekunom, rodzicom 

i dziękujemy za możliwość przeżywania z nimi tych 

zmagań. 

Katarzyna Antos 

C z w a r t e u r o d z i n y „ H u d a k ó w " 
W sobotę 24 listopada w restauracji 

„ Galicja " w Kolbuszowej swoje czwarte 
urodziny świętował zespół folkowy „Hu-
dacy". Urodziny były okazją do miłego 
spędzenia czasu w atmosferze gałicyj-
skiej wieczornicy. 

W programie imprezy okolicznościowy re­

ferat wygłosi ł Jacek Bardan Dyrektor Muzeum 

Kultury Ludowej w Kolbuszowej, czytano wier­

sze, wystawiony został fragment sztuki „Pan Ta­

deusz" oraz nic zabrakło dobrej muzyki. Dla jubi­

latów wystąpił zespół 555, Micne Ziła a także Wę­

gierski zespół Karinko Nepzenei Egyuttes. 

Spotkaniu towarzyszyła wystawa,, Moje ser­

ce zasnęło w Karpatach" Jarosława Mazura oraz 

grafik Ryszarda Szilera . Tradycyjny galicyjski 

poczęstunek przygotowali Państwo Wesołowscy. 

Wśród przybyłych znaleźli się między innymi 

Pani dr Olena Duć- Fajfer, łemkowska działaczka 

społeczna, poetka, pracownik naukowy Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego i Uniwersytetu Pedagogicznego 

w Krakowie oraz Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej. 

Zespół „Hudacy" tworzą: Magda K u s i a k -

skrzypce, Jakub Augustyn - kontrabas i Jarek Ma­

zur - akordeon. Grupa wykonuje utwory pozostałe 

po dawnych karpackich muzykantach. Ich tematy­

ka dotyczy najczęściej miłości oraz codziennych 

spraw mieszkańców gór. Hudacy śpiewająpo pol­

sku, rusińsku, słowacku i ukraińsku. 

Andrzej Seiwa 
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Międzynarodowy Konkurs Plastyczny 
Przedszkole Publiczne nr3 w Kolbuszowej wspólnie z Mu­

zeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej oraz Nadleśnictivem 
Kolbuszowa zorganizowało Międzynarodowy Konkurs Pla­
styczny dla dzieci. Patronatem honorowym konkurs objął po­
seł Zbigniew Chmielowiec, starosta kołbuszowski Józef Kar­
dyś, burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba. 

Ocenie poddano 112 prac z zagranicy oraz 1705 prac z Polski . Kra­

je uczestniczące w konkursie: Rumunia, Bułgaria, Turcja, Czechy, Słowacja, 

Grecja, Islandia, Wielka Brytania, Łotwa. Komisja postanowiła przyznać na­

grody w kategorii: powiat, województwo, kraj, zagranica. 

P O W I A T K O Ł B U S Z O W S K I 

Nazwa 
przedszkola 

Imię i nazwisko 
dziecko 

Imię i nazwisko 
nauczyciela 

1 I Przedszkole nr2 
Kolbuszowa 

Martyna Poborca, 
Oliwia 

Kos i o rawska 

Elżbieta 
Michońska 

2 

II Przedszkole w 
Weryni 

Alicja Mazur Danuta Żądło 

3 III Przedszkole Św. 
Józefa 

Kolbuszowa 

Martyna 
Kamieńska 

Anna Zawisza 

4 III Niepubliczne 
Przedszkole 

Parafialne im. 
Św Jana 

Amelia Czółno s.Laura Dorota 
Sztefko 

S Nagroda 
specjalna MKL 

Przedszkole 
Publiczne w 
Kolbuszowej 

Dolnej 

Bartosz 
Palczowski 

Magdalena 
Mazur 

G '1 Nagroda 
Specjalna N 

Szkoła 
Podstawowa w 

Przedborzu 

Anna Guzior Beata Wiktor 

7 

w Przedszkole 
Samorządowe w 

Dzikowcu 

Amelia 
Podedworny 

Anna 
Kosiorowska 

8 W S P w 
Domatkowie 

Wiktoria Wilk Bogusława 
Kobylarz 

9 W Przedszkole nr1 
w Kolbuszowej 

Agata Pieprzycka, 
Aleksandra 
Zawadzka 

Małgorzata 
Bajor, 

Agnieszka 
Drapała 

W Niepubliczny 
Punkt 

Przedszkolny w 
Trześni 

Michał Szpara Ewa Kurda 

11 w Przedszkole 
Samorządowe w 

Mechoweu 

Agata Maciąg Krystyna Serfin 

12 w Przedszkole w 
Kolbuszowej 

Górnej 

Praca grupowa Lucyna Starzec 

W O J E W Ó D Z T W O P O D K A R P A C K I E 

Nazwa przedszkola Imię i nazwisko 
dziecko 

Imię i nazwisko 
nauczyc ie la 

1 I Przedszkole 
Miejskie nr2 w 

Dębicy 

Adam Jezuit Agn ieszka Misa-
Górny 

2 II Samorządowe 
Przedszkole w 

Przecławiu 

Kacper Kużdżał Marta 
K a s p e r k o w i c z 

3 III Miejskie 
Przedszkole nr20 z 

Oddziałami 
Integracyjnymi w 

Mielcu 

Lena R u c k a Katarzyna Kania , 
Dorota 

Chrabąszcz 

4 W Przedszkole 
Niepubliczne 

„Pałacyk Malucha" 
Tarnów 

Milena Nowak Beata C h a l c a r z 

5 W Przedszkole 
Miejskie nr7 w 

Dębicy 

Filip Król Katarzyna Król 

K R A J 

Nazwa przedszkola Imię i nazwisko 
dziecko 

Imię i nazwisko 
nauczyciela 

1 I Przedszkole nr306 
Mali Optymiści, 

Warszawa 

Zuzanna Kiczyńska Anna Teska 

2 II Samorządowe 
Przedszkole nr145, 

Kraków 

Anna Olejarz Justyna 
Matwiej ków 

3 III Przedszkole Miejskie 
nr4 w Będzinie 

Zuzanna Wagner Marta Chmera 

4 III Przedszkole 
Samorządowe nr76, 

Białystok 

Julia Nowicka 0 . Szupica, M. 
Łoniewska 

5 W Zespół Szkolno-
Przedszkolny w 

Kąclowej 

Kacper Matuła Bożena Gruca 

6 W Miejskie Przedszkole 
nr4w Płocku 

Oliwia Dobrowolska Małgorzata 
Mi recka, Dorota 

Kolasinska 

Z A G R A N I C A 

Nazwa 
przedszkola 

Imię i 
nazwisko 
dziecko 

Imię i 
nazwisko 

nauczyc ie la 

K R A J 

1 I materska śkola 
Jindfichuv Hradec 
Ćeska Republika 

Dagmar 
Valchova 

C Z E C H Y 

2 II S C O A L A 
GIMNAZIALA 
NR. 11 
S T R U C T U R A 
K I N D E R G A R T E N 

41 O R A D E A , 
ROMANIA 

Dunca 
Patricia 

Ecaterina 
Grecu 

RUMUNIA 

3 III Nea Santa 
Kindergarten 
Kilkis, Greece 

Eleyfheria 
Farmakis 

Asterio 
Farmakis 

G R E C J A 

4 W Naujenes 
p i rmsskolas 
izgITfibas iestade 
"RukTtis" 

Meldra 
Kokina 

Inna 
Żemcugova 

ŁOTWA 

5 W ZAKLADNA 
ŚKOLA S 
M A T E R S K O U 
ŚKOLOU, 

STANIĆNA 324, 

027 12 L I E S E K , 

SLOVAKIA 

KRISTIAN 
DOMIN, 6 lat 

Anna 
Dreveniakowa 

SŁOWACJA 

6 W KINDERGARDEN 
„PARVI YUNI" 
GÓRNA 

ORYAHOVITSA 

Gabriela 
Midieva Madlena 

Georgieva 

TURCJA 

Aneta Konefał 

Rozdanie nagród odbyło się w budynku zabytkowej szkoły na terenie Skansenu. 
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Kolbuszowa w czołówce „Złotej Setki " 
gmin Podkarpacia 

Kolbuszowa zajęła 17 miejsce w 
rankingu stu najbardziej aktywnych 
gmin Podkarpacia. Wśród 34 gmin wiej-
sko-miejskich Kolbuszowa zajęła wyso­
kie 6 miejsce oraz znalazła się w pierw­
szej dziesiątce w kategorii „Skuteczny 
Beneficjent Środków Unijnych 

W tegorocznej edycji „Złote j Setki" or­

ganizowanej wspóln ie przez redakcję N o w i n i 

Wyższą Szkołę Zarządzania w Rzeszowie wzięło 

udział 160 gmin z województwa podkarpackiego. 

11 grudnia w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszo­

wie wręczono nagrody. 

Pod względem aktywności gospodarczej, w 

kategorii gminy miejskiej najwyższe wyróżnienie 

otrzymał Tarnobrzeg, w dalszej kolejności Kro­

sno i Przemyśl. Spośród gmin miejsko-wiejskich 

najaktywniejsza okazała się Nowa Dęba, a gmin 

wiejskich - Solina. W kategorii „Lider globaliza­

c j i " pierwsze miejsce zajęło Krosno. W katego­

r i i „Kreator kapitału społecznego" najlepsza oka­

zała się gmina Tryńcza a w kategorii „Skuteczny 

Beneficjent Środków Unijnych" Sanok. Laur „In­

westora roku" odebrał Rzeszów. W kategorii „Tu­

rystyczna gmina" pierwszą lokatę zajęła Dębica. 

Podstawowym źródłem danych wykorzy­

stywanych przy ocenie była analiza sprawozdań 

finansowych w zakresie dochodów, wydatków, 

przychodów oraz rozchodów, jak również infor­

macje udostępnione przez Urząd Statystyczny w 

Rzeszowie. 

W rankingu głównym punktowane były ta­

kie wskaźniki jak: dochody ogółem na jednego 

mieszkańca w złotych, dochody własne na jed­

nego mieszkańca, wydatki inwestycyjne, udział 

wydatków inwestycyjnych w wydatkach ogółem, 

udział liczby pracujących w ogólnej liczbie miesz­

kańców, liczba podmiotów gospodarczych przypa­

dających na 100 mieszkańców, udział liczby osób 

fizycznych prowadzących działalność gospodar­

czą w ogólnej liczbie mieszkańców. 

/. Mazur 

Z obrad II sesji VII kadencji Młodzieżowej 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej 

W dniu 5 grudnia 2012 obrado­
wali radni Młodzieżowej Rady Miej­
skiej. 

Ses ję p r o w a d z i ł a nowo wybrana prze­

w o d n i c z ą c a - Karo l ina Markus icwicz . 

P r z e w o d n i c z ą c y p o s z c z e g ó l n y c h k o m i ­

sj i s t a łych prezentowali plany pracy swoich 

komis j i na czas t rwania V I I kadencji M R M 

na lata 2012-2014 . 

Na sesji podję to na s t ępu j ące uchwały o: 

• zorganizowaniu m i ę d z y s z k o l n e g o tur­

n ie ju ha lowej p i ł k i n o ż n e j o puchar prze­

w o d n i c z ą c e g o Rady Mie j sk ie j w Kolbuszo­

wej - Marka O p a l i ń s k i e g o 

• zorganizowaniu akcj i charytatywnej 

„I T Y M O Ż E S Z Z O S T A Ć ŚW. M I K O Ł A ­

J E M " d o t y c z ą c e j z b i ó r k i p r z y b o r ó w szkol­

nych i s ł o d y c z y dla dzieci z Ż y t o m i e r z a na 

Ukra in ie 

• organizacj i I V Gminnego Konkursu 

Tańca „ P o prostu t a ń c z " 

Radni w p o s z c z e g ó l n y c h komisjach sta­

łych o p r a c o w a l i r e g u l a m i n y uchwa lonych 

k o n k u r s ó w . 

W obradach uczestniczyli g o ś c i e : prze­

w o d n i c z ą c y R M - M a r e k O p a l i ń s k i i Bur-

Obrady Młodzieżowej Rudy Miejskiej 

mistrz Kolbuszowej - Jan Zuba, k tó r zy z ło ­

żyl i wszys tk im uczestnikom sesji serdeczne 

życzen ia św ią t eczne i zapewnil i o wspieraniu 

dzia łań zaprezentowanych przez radnych oraz 

obdarowali wszys tk ich s ł o d y c z a m i . 

Opiekun MRM: 
Jadwiga Siwiec 
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SERWIS INFORMACYJNY 
URZĘDU MIEJSKIEGO 

w KOLBUSZOWEJ 
— i 

Z okazji nadchodzących Świąt 

Bożego Narodzenia 

sklabamy życzenia spokojnych 

rodzinnych świąt pełnych ciepła 

i miłości. 

Niech nowy 2.013 r®k pozwoli 

zrealizować osobiste 
i zawodowe zamierzenia. 

Życzymy Państwu 

dużo zdrowia szczęścia 

oraz pomyślności 

Przewodniczący Rady Miejskiej 

Marek Opaliński 

Burmistrz Kolbuszowej 

Jan Zuba 
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OGŁOSZĘ! 
BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ INFORMUJE: 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­

go w Kolbuszowej ul . Obrońców Pokoju 21 oraz 

na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Kol ­

buszowej www.kolbuszowa.pl zostało podane do 

publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowa­

nym przetargu ustnym nieograniczonym na sprze­

daż niezabudowanych nieruchomości gruntowych 

położonych w Kolbuszowej w obrębie ul . Św. Bra­

ta Alberta ujętych w miejscowym planie zagospo­

darowania przestrzennego pod zabudowę mieszka­

niową jednorodzinną, oznaczonych nr ew. działek: 

2386, 48/121,48/131. 

Przetarg odbędz ie się w dniu 04.01.2013 

r o k u o godz. 10 - tej w U r z ę d z i e M i e j s k i m 

w Kolbuszowej przy u l . O b r o ń c ó w Pokoju 21 

sala nr 1. 

Dodatkowe informacje o nieruchomo­

ściach można uzyskać w Referacie Rolnictwa 

i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego w K o l ­

buszowej pok. 151 piętro, od poniedziałku do piąt­

ku w godzinach pracy Urzędu w okresie od uka­

zania się ogłoszenia do dnia przetargu. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­

go w Kolbuszowej ul. Obrońców Pokoju 21 

WYWIESZONY ZOSTAŁ 

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 o 

gospodarce nieruchomościami (t. j . Dz. U. z 2010 r. 

Nr 102 poz. 651 ze zm.) na okres 21 dni wykaz 

nieruchomości gruntowej położonej w Kolbuszo­

wej, oznaczonej nr ew. działek 1189/14, 590/17, 

2300/3, 2300/4 przeznaczonych do sprzedaży w 

trybie bezprzetargowym oraz oznaczonej nr ew. 

działki 1534/10 położonej w Kolbuszowej prze­

znaczonej do sprzedaży w trybie przetargowym. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­

go w Kolbuszowej ul . Obrońców Pokoju 21 

WYWIESZONY ZOSTAŁ 

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 o 

gospodarce nieruchom ościami ( t . j . Dz. U . z 

2010 r. Nr 102 poz. 651 ze zm.) wykaz nierucho­

mości lokalowej położonej w Kolbuszowej, przy 

ulicy Targowej 8, oznaczonej nr 21 przeznaczo­

nej do sprzedaży w trybie bezprzetargowym na 

rzecz najemcy. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­

go w Kolbuszowej, ul . Obrońców Pokoju 21 

Z O S T A Ł W Y W I E S Z O N Y 

zgodnie z art. 35 ust. l ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j . z 2010r. Dz.U. Nr 102, 

poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości własno­

ści Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do odda­

nia w dzierżawę. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­

go w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ W Y W I E S Z O N Y 

zgodnie z art. 35 ust.l ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j . z 2010r. Dz.U. Nr 102, 

poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości wła­

sności Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do 

oddania w najem. 

Burmistrz Kolbuszowej 
Jan Zuba 

Podpisanie umowy 
na budowę kanalizacji 
w Kolbuszowej Górnej 

W środę 14 listopada br. w Urzędzie 
Miejskim w Kolbuszowej została podpi­
sana umowa na wykonanie robót bu­
dowlanych zadania pn. Budowa kana­
lizacji sanitarnej w Kolbuszowej Gór­
nej - etap I. 

Zadanie inwestycyjne obejmuje wybudowa­

nie sieci kanalizacji sanitarnej grawitacyjnej wraz z 

przyłączami, przekroczeniem drogi krajowej oraz 

rzeki N i l w jednym miejscu, a także drogi pow ia­

towej i rzeki Górnianki w dwóch miejscach. 

Ponadto wybudowane zostanątrzy pompow­

nie z rurociągami tłoczonymi oraz z zasileniami 

energetycznymi. 

Zakończenie prac zaplanowano na 31 sier­

pień 2013 roku. 

Wykonawcą robót jest firma TA D- B U D Sp. 

z o.o. ze Zbylitowskiej Góry. 

Andrzej Selwa 

Państwu 

Agnieszce i Romanowi 
SIUZDAK 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

Brata i Szwagra 
składają 

Burmistrz Kolbuszowej 
oraz pracownicy 

Urzędu Miejskiego 

- 'C, . , , ) : , ,;•< • 

Podpisanie umowy na wykonanie kanalizacji w Kolbuszowej Górnej. 

http://www.kolbuszowa.pl
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p r z e g l ą d 
P O W I A T O W V 

• P O W I A T • R A D A • S T A R O S T W O • 
www.powiat.koIbuszowski.pl e-mail: informacje@kolbuszowski.pl tel. +4817 22 75 880, fax +4817 22 71 523 

„Dziś w mieście Dawida Narodził sic ̂ Wam Zbawiciel., •, 
JĄ to będzie dla ^Was znakiem. 
Znajdziecie 2s!iemowle owinięte w pieluszki i leżące w źbbie... 
Chwała Dogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom... 

(Gwangelia wg. św. jEukasza) 

2 okazji Świąt Dożego Narodzenia 
oraz nadchodzącego nowego 201$ IRoku 

pragniemy przesłać najserdeczniejsze życzenia. 
Niech zdrowie, radość, moc, nadzieja 

i wszelka pomyiność 
nieustannie goszczą w domach rodzinnych, 

a Wigilijny Opłatek 
doda wiary i nadziei, 

że spełnią się nasze pragnienia. 

Z najserdeczniejszymi pozdrowieniami 
i życzeniami wszelkiej pomyślności 

Starosta ^Kołbuszowski 
2^zej Jiardyś 

Przewodniczący Jładij Towiatu _ 
^Mieczysław Durek ( j|^lŁ 

JĄnno Domini 2012 

http://www.powiat.koIbuszowski.pl
mailto:informacje@kolbuszowski.pl
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Promocja Szkół Ponadgimnazjałnych 
„ Wiedza otwiera horyzonty i sprzyja duchowemu rozwojowi człowieka. 
Prawdziwie wielki jest ten człowiek, który chce się czegoś nauczyć." 

Bł. Jan Paweł II 

Spotkanie dotyczące promocji szkół po­
nadgimnazjałnych pt. „Istnienie i rozwój edu­
kacji w szkołach ponadgimnazjałnych Powiatu 
kolbuszowskiego " zostało zorganizowane przez 
Starostę Kolbuszowskiego Józefa Kardysia w 
Zespole SzkólAgrotechniczno-Ekonomicznych 
im. Komisji Edukacji Narodowej w Weryni dnia 
II grudnia 2012r. 

Celem spotkania była promocja szkół śred­

nich w środowisku lokalnym, która pozwoli na 

wzrost zainteresowania przez absolwentów Gim­

nazjów, n a u k ą w szkołach prowadzonych przez 

powiat, promocja uczniów i ich osiągnięć, a tak­

że zwiększenie zainteresowania szko łą w środo­

wisku lokalnym. 

W spotkaniu uczestniczyli: Przewodni­

cząca K o m i s j i P romocj i , Rozwoju Gospodar­

czego, Edukac j i , K u l t u r y , Spor tu i Turys tyk i 

Agata Ś w i ę t e k ; B u r m i s t r z Kolbuszowej Jan 

Zuba i W ó j t o w i e G m i n Powiatu Kolbuszow­

skiego oraz D y r e k t o r z y G i m n a z j ó w i Szkó ł 

P o n a d g i m n a z j a ł n y c h z terenu Powia tu K o l ­

buszowskiego. 

Zaproszonych gości powitał Starosta Koł­

buszowski J ó z e f K a r d y ś wraz z Dyrek to rem 

ZSA-E w W e r y n i S t a n i s ł a w e m O l s z ó w k ą . W 

następnej kolejności głos zabrała E l ż b i e t a M i ­

k o ł a j c z y k - D y r e k t o r Poradni Psychologicz­

no-Pedagogicznej w Kolbuszowej, która podję­

ła dyskusję na temat czynników mających wpływ 

na dokonywanie wyboru szkoły, kierunku kształ­

cenia, zawodu i planowania kariery zawodowej 

oraz zmian dotyczących udzielania i organiza­

c j i pomocy psychologiczno-pedagogicznej w 

tym zakresie. 

Dyrek to rzy s zkó ł p o n a d g i m n a z j a ł n y c h 

przedstawili ofertę edukacy jną na rok szkolny 

du, dobrze wyksz ta ł coną kadrę p e d a g o g i c z n ą w 

szkołach średnich, k tóra c iągle podnosi swoje 

kwalifikacje, nauczyciele p r o w a d z ą wiele zajęć 

pozalekcyjnych, uczniowie wygrywa ją konkur-

Dyrektor PPP w Kolbuszowej Elżbieta Mikołajczyk przedstawiła zebranym informację dotyczącą wpły­
wu na dokonywanie wyboru szkoły, kierunku kształcenia, zawodu i planowania kariery zawodowej mło­
dzieży oraz zmian dotyczących udzielania i organizacji pomocy psychologiczno-pedagogicznej w tym 
zakresie. Fot. A. Stec 

2013/2014. Zaprezentowana oferta szkół śred­

nich z powiatu kolbuszowskiego jest różnorod­

na i każdy gimnazjalista znajdzie w nich w y ­

kształcenie , które będzie wpływać na prawidło­

w y rozwój ucznia. 

O ś w i a t a i edukacja to g łówne prioryte­

ty działań Zarządu Powiatu Kolbuszowskiego, 

które Zarząd stara się rea l izować pod względem 

modernizacji i remontów obiektów szkolnych, 

jak również wyposażen ia i doposażen ia szkół 

i p l a c ó w e k o ś w i a t o w y c h . Uczestnicy spotka­

nia podkreślal i doskona łą bazę do nauki zawo-

sy i olimpiady ogólnopolsk ie , mają dobre w y ­

n i k i w sporcie. 

Nas t ępn i e odby ła się dyskusja, w której 

brali udział wszyscy uczestnicy spotkania. Sta­

rosta Kołbuszowsk i Józef Kardyś oceniając po­

zytywnie zmiany zapoczątkowane przez reformę 

edukacji, stwierdził , iż należy zwrócić uwagę na 

towarzyszące jej zagrożenia związane z wielolet­

nim niedoinwestowaniem tej dziedziny. „Dzia­
łania na rzecz promocji szkół funkcjonujących w 
powiecie kolbuszowskim muszą wypływać od nas 
wszystkich. W tym spotkaniu biorą udział ludzie, 
którym bliska jest edukacja młodzieży zamiesz­
kującej nasz powiat. Już dzisiaj, chcemy wyjść 
z reklamą na zewnątrz do Państwa Dyrektorów 
szkół gimnazjalnych. Budujemy nowy wizerunek 
szkół średnich. Szkół przyjaznych dla ucznia, 
przyciągających go ciekawą ofertą. W interesie, 
szkoły i wszystkich mieszkańców naszego powia­
tu jest zatrzymanie młodzieży w szkołach nasze­
go powiatu " - podsumował spotkanie Starosta 

K o ł b u s z o w s k i Józe f K a r d y ś . 

Zaproszonych gości przybyłych na spotkanie dotyczące promocji szkół ponadgimnazjałnych powitał. Sta­
rosta Kołbuszowski Józef Kardyś. Fot. A. Stec 
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Wolontariusz Powiatu 
Kolbuszowskiego 2012 

W dniu 29 listopada 2012r. podczas 
obrad XXIII Sesji IV Kadencji Rady Po­
wiatu w Kolbuszowej ogłoszono wyniki 
III edycji Powiatowego Konkursu o tytuł 
„ Wolontariusz Powiatu Kolbuszowskiego 
2012". Nominowanych do tego tytułu zo­
stało 8 osób. 

OSOBY N O M I N O W A N E : 

Ewa Wójcicka z Kolbuszowej. 

Instytucja zgłaszająca: Gmina Kolbuszowa. 

Ks. Jan Michał Łukasik z Kopci, gmina Dzikowiec. 

Instytucja zgłaszająca: Urząd Gminy Dzikowiec. 

Elżbieta Wolan z Majdanu Królewskiego. 

Instytucja zgłaszająca: Gminny Ośrodek Kultury w 

Majdanie Królewskim. 

Urszula Jaskuła z Raniżowa. 

Instytucja zgłaszająca: Stowarzyszenie na Rzecz Roz­

woju Oświaty, Kultury, Sportu w Raniżowie. 

Stanisław W i l k z Leszcz, gmina Niwiska. 

Instytucja zgłaszająca: Urząd Gminy w Niwiskach. 

Karol Ziętek z Ostrów Baranowskich, gmina Cmolas. 

Instytucja zgłaszająca: Urząd Gminy w Cmolasie. 

Roman Jaskuła z Mazur, gmina Raniżów. 

Instytucja zgłaszająca: Stowarzyszenie Rozwoju wsi 

Mazury. 

Szymon Węglowski z Kolbuszowej. 

Instytucja zgłaszająca: Muzeum Kultury Ludowej 

w Kolbuszowej. 

Kapituła konkursowa, która obradowała dnia 22 l i ­

stopada 2012r. przyznała wszystkim zakwali Jikowa-

nym do konkursu tytuł „Nominowany do tytułu Wo­

lontariusz Powiatu Kolbuszowskiego". 

Jednomyślnie Kapituła Konkursowa przyzna­

ła tytuł „Wolontariusza Powiatu Kolbuszowskie­

go w 2012r." Pani Ewie Wójcickiej z Kolbuszowej. 

Wręczenia statuetek podczas obrad X X I I I Sesji 

I V Kadencji Rady Powiatu w Kolbuszowej dokona­

l i : Starosta Kołbuszowski Józef Kardyś wraz z Prze­

wodniczącym Rady Powiatu Mieczysławem Burek. 

Poniżej przedstawiamy sylwetki wszystkich 

nominowanych do tytułu „Wolontariusz 

Powiatu Kolbuszowskiego". 

Wolontar iusz Powia tu Kolbuszowskie­

go 2012r. E W A W Ó J C I C K A : jest przewodni­

czącą Parafialnego Zespołu Caritas przy Parafii pw. 

Wszystkich Świętych w Kolbuszowej. Funkcję te peł­

ni od 1997 r. Jest przykładem niesienia bezintere­

sownej i dobrowolnej pomocy drugiemu człowie­

kowi. Jako przewodnicząca oddziału Caritas po­

maga najuboższym, starszym, chorym i niepełno­

sprawnym, dzieciom z ubogich rodzin, oraz ofia­

rom klęsk żywiołowych. Pani Ewa poświęca swój 

czas, umiejętności, wysiłek, aby pomagać innym. 

Jest człowiekiem wrażliwym, aktywnym, otwar­

tym na problemy innych ludzi. Zawsze chętna do 

pracy, pełna inicjatyw i podejmująca szereg dzia­

łań z innymi osobami, z różnymi instytucjami w 

celu udzielenia wsparcia. Rocznie dzięki jej pra­

cy i zaangażowaniu pomoc otrzymuje około 300 

potrzebujących mieszkańców Gminy Kolbuszo­

wa. Pani Ewa Wójcicka, jako przewodnicząca Ca­

ritas w Kolbuszowej prowadzi szeroką działalność 

min. organizuje coroczny charytatywny bal sylwe­

strowy czy wigilię dla ubogich i samotnych. Przez 

cały rok Caritas wydaje talony żywnościowe, pro­

wadzi jadłodajnię dla ubogich, a także organizu­

je pomoc finansową dla biednych rodzin, uczniów 

czy chorych mieszkańców powiatu. Udziela po­

trzebującym zapomóg i pomaga spłacać rachunki 

Wręczenia statuetki podczas obrad XXIII Sesji IV 
Kadencji Rady Powiatu w Kolbuszowej Wolonta-
riuszce Powiatu Kolbuszowskiego Ewie Wójcickiej 
dokonuje Starosta Kołbuszowski Józef, Fot. A. Stec 

za dostarczoną energię elektryczną, wodę czy gaz. 

Wspiera „Szlachetną Paczkę", wypłaca stypendia 

biednym uczniom, a także pomaga w organizacji 

wypoczynku letniego dla dzieci i młodzieży. Co­

rocznie na kolbuszowskim cmentarzu w okresie 

Święta Zmarłych prowadzi kwestę, z której dochód 

jest przeznaczony na dożywianie dzieci. Na pracę 

wolontarystyczną poświęca 4 godz. tygodniowo. 

Opis realizowanych działań: 

Parafialny Zespół Caritas przy Parafii pw. 

Wszystkich Świętych w Kolbuszowej działa od 

17 lat. Jest katolicką instytucją charytatywną, któ­

rej przewodniczącąjest p. Ewa Wójcicka. Poprzez 

swoje działania niesie pomoc osobom najuboż­

szym, starszym, chorym i niepełnosprawnym. 

Pani Ewa Wójcicka jako przewodnicząca Ca­

ritas w Kolbuszowej prowadzi szeroką działalność: 

• Organizacja wigi l i i dla ubogich i samotnych 

• Przez cały rok i z okazji świąt wydawanie 

talonów żywnościowych 

• Prowadzenie jadłodajni dla ubogich 

• Przez cały rok wydawanie żywności dla 

ubogich z Caritasu i Unii Europejskiej 

• Dopłaty do rachunków, leków, prądu 

• Pomoc w zorganizowaniu wypoczynku let­

niego dla dzieci i młodzieży 

• Wsparcie „Szlachetnej Paczki" 

• Wsparcie biednych rodzin 

• Wypłata stypendia dla biednego ucznia 

• Pomoc finansowa dla chorych mieszkań­

ców 

• Dofinansowanie posiłków uczniom 

• Prowadzenie kwesty na rzecz pokrzywdzo­

nych w wyniku klęsk żywiołowych 

• Promuje wolontariat wśród dzieci, mło­

dzieży i dorosłych 

Nominowani do tytułu „ Wolontariusz Powiatu Kolbuszowskiego 2012". Fot. A. Stec 
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Szlachetna Paczka 
Pracownicy Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej wraz z Nadleśnictwem 

Kolbuszowa po raz kolejny przyłączyli się do akcji Szlachetna Paczka 2012. 

Odbiorcą paczki była wylosowana rodzina 

zamieszkała na terenie Gminy Kolbuszowa. Pani 

Agnieszka wychowuje trójkę uczęszczających do 

szkoły dzieci: Grzegorza (19 Ł), Kamilę (18 1.) i 

Madzię (13 1.). 

Świąteczne dary w ramach akcji „Szlachet­

na paczka" przygotowali i przekazali pracownicy 

starostwa i nadleśnictwa obdarowując wielodziet­

ną rodzinę - każda paczka miała swój wymiar nie 
tylko czysto materialny, ale także zwierała w so­
bie ogromną ilość dobrych, ciepłych myśli, które 
pozwalają przetrwać trudny okres. Cieszymy się, 
że kolejny raz mogliśmy pomóc rodzinie w okresie 
świątecznym - powiedział Starosta Kołbuszow­

ski Józef K a r d y ś . Wolontariuszem - opiekunem 

rodziny była pani Renata Wojdyło, której zosta­

ły przekazane przygotowane paczki dla rodziny. 

W paczce znalazły się m.in. artykuły żyw­

nościowe, odzież, zabawki, przybory szkolne, ale 

także książki, środki czystości. 

Podziękowanie dla pracowników Starostwa Powia­
towego w Kolbuszowej - Przyjaciela Szlachetnej 
Paczki z szlachetność, dobro i otwartość na dru­
giego człowieka. 

W I O S N A 

f 
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Wiedza o Ochronie Przyrody 
21 listopada 2012 roku w Staro­

stwie Powiatowym w Kolbuszowej w A uli 
„220" młodzież ze szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjałnych sprawdzała swą 
wiedzę na temat ochrony przyrody pod­
czas konkursu, którego organizatorem 
było Starostwo Powiatowe w Kolbuszo­
wej i Nadleśnictwo Kolbuszowa w VII 
Powiatowym Konkursie Wiedzy o Ochro­
nie Przyrody na terenie powiatu kolbu­
szowskiego. 

30 uczniów z 10 szkół gimnazjalnych i 13 

uczniów z 3 szkół ponadgimnazjałnych rywal i ­

zowało podczas konkursu, który wyłonił 8 laure­

atów. Zostali nimi uczniowie, których wiedza z za­

kresu ochrony przyrody okazała się największa, co 

zweryfikował test. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

- w kategorii szkól gimnazjalnych: 

I miejsce - Jolanta W i l k z Zespołu Szkół 

w Trzęsówce; 

I I miejsce - Kacper Sito z Zespołu Szkół 

Nr 1 w Kolbuszowej; 

I I I miejsce - D o r o t a W i l k z Z e s p o ł u 

Szkół w Dzikowcu; 

I V miejsce - Gabr i e l a F ryc z Z e s p o ł u 

Szkół Nr 2 w Kolbuszowej; 

I V miejsce - S ł a w o m i r Ozga z Zespołu 

Szkół w Wol i Raniżowskie j . 

- w kategorii szkół ponadgimnazjałnych: 
I miejsce - Weron ika Salach z Zespołu 

Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych w Weryni; 

I I miejsce - K a m i l Dziuba z Zespołu Szkół 

Agrotechniczno-Ekonomicznych w Weryni; 

I I I miejsce - P r z e m y s ł a w Gazda z Ze­

społu Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych w 

Weryni. 

Przyznano równ ież nagrody d rużynom z 

poszczególnych szkół , k tórych uczniowie łącz­

nie zdobyli na jwiększą liczbę punktów. Otrzy­

mali j e podopieczni z: Z e s p o ł u Szkół w T r z ę ­

sówce (najlepszy wynik drużynowy 103 punk­

ty) i z Z e s p o ł u Szkól Agrotechniczno-Ekono­

micznych w W e r y n i (najlepszy wynik druży­

nowy 213 punkty). 

Uczestnicy konkursu miel i okazję obejrzeć 

f i lm przyrodniczy „Bezpieczniej cieszmy się la­

sem". Oprócz tego swoją prezentację przedsta­

w i l i uczniowie gimnazjum z Zespołu Szkół w 

Widełce i Publicznego Gimnazjum w Cmola-

sie - nagrodzonych w konkursie „Świadomi za­

g r o ż e n i a - ogień w lesie a przyroda", rejon Pod­

karpacko -Małopol ski. 

Uroczystego rozdania nagród laureatom 

konkursu dokonali: Wicestarosta K o ł b u s z o w ­

ski Wojciech Cebula oraz N a d l e ś n i c z y Nadle­

śn i c twa Kolbuszowa B a r t ł o m i e j Peret. 

G ł ó w n y m celem konkursu jest popu­

laryzacja wiedzy ś rodowiskowej , kszta ł towanie 

świadomości przyrodniczej oraz wypracowanie 

wrażl iwości społecznej wśród młodzieży szkol­

nej. 

przeg ląd 
Osoba do kontaktu: Anna Stec 

Promocja i Kultura Powiatu 
tel. 17 7445 730 

e mail: i n fo rmac je@kolbuszowsk i .p l 
Uroczystego rozdania nagród laureatom konkursu dokonali: Wicestarosta Kołbuszowski Wojciech Ce­
bula oraz Nadleśniczy Nadleśnictwa Kolbuszowa Bartłomiej Peret. Fot. A. Stec 

mailto:informacje@kolbuszowski.pl
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Finansowo 
Miesiąc grudzień zazwyczaj skłania do refleksji i oceny mijającego roku oraz 

snucia planów na rok kolejny. 

Rok 2012 zapamiętamy zapewne ze względu na Mistrzostwa Europy, 

które odbyły się w naszym kraju. Pod względem ekonomii zwróciły na pew­

no naszą uwagę następujące wydarzenia: 

Kryzys strefy euro - w związku z przede wszystkim nadmiernym za­

dłużeniem Grecji, Włoch, Portugalii, czy Hiszpanii cała Unia Europejska co 

kilka miesięcy zawzięcie dyskutuje, czy kontynuować wpompowywanie du­

żych transzy pieniędzy, by ratować te gospodarki; 

Państwowa K G H M Polska Miedź S.A. dokonała udanego przyjaznego 

przejęcia kanadyjskiej firmy górniczej Quadra FNX Mining Ltd. Polska fir­

ma jest obecnie właścicielem kopalni rud metali kolorowych w Polsce, Ka­

nadzie, USA i Chile. Tym samym K G H M S.A. stała się m.in. czwartym naj­

większym podmiotem pod względem dostępu do rudy miedzi na świecie; 

Cyfrowa telewizja dla wszystkich - jest to swego rodzaju przełom na 

rynku mediów, że bez dodatkowych kosztów można w bardzo dobrej jako­

ści odbierać wiele programów telewizyjnych: 

Łupkowe eldorado-rok 2012 przyniósł huśtawkę nastrojów oraz wie­

le, często sprzecznych informacj i na temat perspektyw oraz stanu poszuki­

wań gazu łupkowego w Polsce. Czekamy na konkrety w 2013r. 

Wielu ekonomistów uważa, że tegoroczna strategia zarządzania sto­

pami procentowymi przez NBP była błędna. Na przykład szef resortu finan­

sów - minister Rostowski powiedział: „rozczarowujący wynik PKB za trze­

ci kwartał br. to także skutek zbyt długiego odłożenia w czasie obniżki stóp 

przez RPP w połączeniu z błędem z pierwszej połowy 2011 r., k iedy-jak mó­

wił - stopy „niepotrzebnie podniesiono". Przypomnijmy: w maju br. poniesio­

no stopę referencyjnąNBP o 0,25% i - co znamienne -zapowiedziano serię 

podwyżek. W listopadzie i grudniu odpowiednio obniżono stopy o 2 x 0,25%. 

A co przyniesie rok 2013? 

Prezes EBC Mario Draghi zapowiedział, że w drugiej połowie 2013 r. 

w strefie euro powinny być już widoczne pierwsze oznaki ożywienia gospo­

darczego. Ma to się bezpośrednio przełożyć na Polskę, która w tej sytuacji 

być może uniknie spowolnienia, nawet w krótkim okresie. Wobec tej wiado­

mości polski rząd rozważa nowel izację budżetu na rok 2013. 

Obniżenie ceny gazu dla gospodarstw domowych o średnio 10%; 

niestety wygląda na to, żc obniżenie ceny gazu dla Polski przez Rosję, 

nie p rze łoży się na takie ob­

niżki również dla firm, a może 

to mieć dość opłakane skutki 

dla całości gospodarki; 

Tyska fabryka Fiata za­

mierza zmniejszyć zatrudnie­

nie o 1,5 tys. osób; licząc wraz 

z l icznymi kooperantami pra­

cę może stracić nawet lOtys. 

osób; rząd zapowiada pomoc; 

czy tylko zapowiada? 

Oczekujemy kontynuowania cyklu obniżek stóp procentowych przez 

NBP w pierwszej połowie 2013 r. i to powinno zaowocować najpierw sta­

bilizacją, a potem ożywieniem i przyspieszeniem wzrostu w drugiej poło­

wie 2013 roku w Polsce. 

Kończąc, życzę wszystkim Czytelnikom Przeglądu Kolbuszowskiego 

zdrowych i radosnych Świąt Bożego Narodzenia, a w nadchodzącym 2013 

r. jedynie dobrych wiadomości w sferze finansów. 

Marek Kowalski 

Autor jest magistrem ekonomii i absolwentem handlu zagranicznego; 

posiada kilkunastoletnie doświadczenie zawodowe - pracując na stanowi­

skach kierowniczych w sferze finansów, zarządzania projektami ( w tym re­

strukturyzacji) oraz importu w największych firmach Podkarpacia 

MEBLE NA WYMIAR 

mi 
WYKONUJEMY: 

V 

• KUCHNIE 
• SZAFY Z DRZWIAMI SUWANYMI 
• MEBLE ŁAZIENKOWE 
• MEBLOŚCIANKI 
• WYKONUJEMY RÓWNIEŻ 

LAKIEROWANIE MEBLI 
NA ZAMÓWIENIE. 

SOLIDNE WYKONANIE! 
Kolbuszowa, ul.Kolejowa 4a 

tel. 512 229 854 

ZAPRASZAMY 
J 
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Z „Kuźnią", z kulturą przez 2012 r. 
Za sprawą Stowarzyszenia Inicjatyw Lokalnych „Kuźnia" w mijającym roku, w 
Kolbuszowej miało miejsce kilka ciekawych wydarzeń, o których warto wspomnieć, 
podsumowując rok. 

Stowarzyszenie „KUŹNIA" to warsztat dzia­

łania kilkunastu osób na rzeez animacji lokalnej. 

Współpracując z Miejską i Powiatową Biblioteką 

Publiczną, Miejskim Domem Kultury oraz Urzę­

dem Miasta i Gminy Kolbuszowa w 2012 roku 

udało się kontynuować 2 cykliczne projekty - co­

miesięczne projekcje filmowe i spotkania z podróż­

nikami. Poza tym zorganizowano kilka akcji arty-

styczno-społecznych w obszarach: książki, muzy­

ka, fotografia, sport, historia. 

F I L M O W O W bibliotece. Co najmniej raz 

w miesiącu organizowane były projekcje filmów 

na dużym ekranie. W każdy ostatni piątek miesią­

ca, wieczorem - młodzież i dorośli uczestniczyli 

w cyklu „F i lmowo O SZTUCE", podczas które­

go wyświet lane były dzieła dot. życia i twórczo­

ści genialnych artystów (malarzy, pisarzy, mu­

zyków) . Natomiast dzieci mogły w wybrane so­

boty oglądać bajki i f i lmy animowane w ramach 

cyklu „Bajkowe soboty". W styczniu w klubie 

K2 odbył się także pokaz „ J E D N O M I N U T Ó W -

K l 2011" - filmów z konkursu, będącego po l ską 

edycją koordynowanego przez T O M Foundation 

w Amsterdamie festiwalu „The One Minutes". 

Slajdowiska „ Z a horyzontem - A Z J A " . 

Ich tematem przewodnim były spotkania z miej­

scami i kul turą mieszkańców kontynentu azja­

tyckiego. Dlatego zaproszeni podróżn icy opo­

wiadali m.in. o: Gruzji, Turcji , Rosji, Indonezji, 

Tajlandii , Malez j i pokazu jąc przy t y m swoje 

liczne zdjęc ia . 

5 M i n u t D L A K S I Ą Ż K I . Wraz z Projek­

tem „555" zorganizowano 2 popołudnia - z dobrą 

poezją, muzyką i książką. Pierwsza miała miej­

sce w przeddzień Światowego Dnia Książki - 23 

kwietnia i polegała na czytaniu przez przechod­

niów wspólnego tekstu. Więcej : www.5minu t - 

dlaksiazki.blogspot.com. Niecałe dwa miesiące 

później - 10 czerwca w klubie „Blues Pub" od­

był się pierwszy w Kolbuszowej tzw. „Bookcros-

sing" - wymienianie się przez chętnych - książ­

ką za książkę. 

Dwa plenery F O T O G R A F I C Z N E . Odbyły 

się wiosnąi jes ienią . Ekipa ok. 15 osób fotografo­

wała miejsca szczególne, wybierając się najpierw 

w widły rzek Wisła i San, a potem poznając frag­

ment dawnego traktu „Maziarska droga". Na nie­

daleką przyszłość zaplanowano także j edną wy­

stawę i konkurs fotograficzny. 

A K C J E artystyczne i nie tylko. W ramach 

wydarzenia „Footbalowa Kolbuszowa", w maju 

odbyły się warsztaty pod hasłem „NIE T Y L K O 

PIŁKAjest okrągła", podczas których dzieci two­

rzyły lasowiackie wycinanki, malowały ulubio­

ne miejsce na kul i ziemskiej itp. Zaś w czerwcu 

w Zespole Szkół Specjalnych miała miejsce akcja 

„JA-TY-MY", gdzie dzieci integrowały się uczest­

nicząc w działaniach plastycznych i ruchowych, 

m. in. budowały „wieżę radości" z kartonowych pu­

deł. Na wakacjach zorganizowano też dwudniowe 

warsztaty Jazdy N A M O N O C Y K L U " . 

P O L S K A D L A W S Z Y S T K I C H . Upa­

miętniając 70. rocznicę l ikwidacji getta w K o l ­

buszowej, a jednocześnie przypominając współ­

czesnym mieszkańcom ich przedwojennych są­

siadów Stowarzyszenie „Kuźnia" i projekt „555" 

wpisało się w ogólnopolski program "POLSKA 

D L A WSZYSTKICH". W okolicy 17 październi­

ka zorganizowano kilka akcji społeczno-kultural­

nych pod wspólną nazwą " A MÓJ DOBRY SĄ­

SIAD TEŻ B Y Ł Ż Y D E M ! " . Na całość projektu 

złożyło się: sprzątanie kolbuszowskiego kirkutu, 

oznaczenie granic dawnego getta we współczesnej 

przestrzeni miasta, wywieszenie plakatów (www.  

loesje.pl). nawiązujących do poszanowania praw 

człowieka i ogólnie pojętej tolerancji, wydruk w 

tygodniku „Korso" dawnej pocztówki wraz z ko­

mentarzem o życiu w przedwojennej Kolbuszowej, 

a także projekcje 3 filmów dokumentalnych o te­

matyce polsko-żydowskiej (www.fwpn.org.pl). 

Dziękując wszystkim zaprzyjaźnionym insty­
tucjom i osobom (a w sposób szczególny wolonta­
riuszom, bez zaangażowania których wiele z w/w 
akcji nie mogło by się odbyć) - życzymy wszystkim 
Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia, a w No­
wym Roku 2012 wielu ciekawych, kulturalnych 
inicjatyw i radości ze zmieniania świata - chociaż 
trochę - na lepsze! 

Justyna Niepokój, 
Stowarzyszenie „Kuźnia " 

Dla każdego smyka ważna jest gimnastyka 
Uczeń klasy I I naszej Szkoły Podstawowej 

im. Polskich Noblistów w Bukowcu - Radosław 

Gi l został laureatem konkursu plastycznego na 

szczeblu wojewódzkim pod hasłem „Dbamy o na­

sze ciało, by formę zawsze trzymało". Organiza­

torami konkursu była Wojewódzka Stacja Sanitar­

no-Epidemiologiczna w Rzeszowie i Podkarpacki 

Urząd Wojewódzki. Patronat nad konkursem objął 

Wojewoda Podkarpacki i Podkarpacki Państwowy 

Inspektor Sanitarny w Rzeszowie. Celem konkur­

su było zachęcenie uczniów do wykonania pracy 

plastycznej, promującej zdrowy styl życia w szko­

le, domu i środowisku lokalnym. Uczestnicy kon­

kursu w swojej twórczości plastycznej mieli przed­

stawić tematykę zdrowego stylu życia w aspekcie: 

• zdrowego odżywiania, 

• aktywności fizycznej, 

• kreowania wizerunku człowieka 

wolnego od uzależnień. 

Na konkurs wpłynęło 762 prace w kategorii 

kl as I - I I I z 82 szkół. Komisja konkursowa wyłoniła 

20 laureatów, wśród których znalazł się uczeń Szko­

ły Podstawowej w Bukowcu. W dniu 28 listopada 

2012 r. Radek wraz z opiekunem - panią Barbarą 

Antosz i swoim tatą odebrał nagrodę od Dyrektora 

Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 

w Rzeszowie. Serdecznie gratulujemy laureatowi! 

B. A. 

Nagrodzony Radek Gil. 

http://www.5minut-
http://dlaksiazki.blogspot.com
http://loesje.pl
http://www.fwpn.org.pl
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Zwycięstwo drużyny Belfer 
Kolbuszowa 

W Przeworsku rozegrany został VII 
Turniej Piłki Nożnej Halowej Nauczy­
cieli i Pracowników Oświaty im. mgr 
Andrzeja Mirkiewicza, którego organi­
zatorem był Uczniowski Klub Sportowy 
„ZSZ Sobieski" oraz nauczyciele z Ze­
społu Szkół Ogólnokształcących i 
Zawodowych. 

W zawodach u d z i a ł w z i ę ł y ek ipy 

oświatowców z Jarosławia, Krosna, dwie dru­

żyny Przeworska oraz Belfer Kolbuszowa. 

Turniej rozgrywany był systemem „każdy z 

każdym" i zakończył się zwycięs twem na­

szej drużyny. W pierwszym spotkaniu zawod­

nicy Belfra rozbili Przeworsk 1 6:0, w dru­

gim spotkaniu zremisowali 0:0 z Krosnem, w 

trzecim meczu pokonali Jarosław 1:0. Tak się 

złożyło, że ostatni pojedynek turnieju decydo­

wał o mistrzostwie, a spotkały się w nim kro­

cząca od zwycięstwa do zwycięstwa druży­

na gospodarzy Przeworsk I I oraz kołbuszow­

ski Belfer. Gospodarzom do wygrania turnie­

ju potrzebny byl remis, jednak nasi zawodni­

cy szczyt formy przygotowali właśnie na ten 

mecz i roznieśli przeciwnika 5:1. 

Drużyna Belfra za zwycięstwo otrzy­

mała puchar i dyplom, a sukces indywidual­

ny osiągnął Mateusz Kozioł, któiy został uhonoro­

wany statuetką dla „najlepszego bramkarza". Na­

grody wręczali starosta, burmistrz oraz przewod­

niczący Rady Miejskiej Przeworska. Warto dodać, 

że halę na turniej udostępniono bezpłatnie. 

Drużyna Belfra Kolbuszowa wystąpiła w na­

stępującym składzie: Witold Cesarz ( I bramka), 

Mateusz Kozioł, Bogusław Cieśla, Artur Marci­

niak {1), Maciej Cichoń, Michał Franczyk, Robert 

Szalony (6), Waldemar Mazurek (2), Łukasz Po­

borca (1) i Marcin Grabiec (1). 

Michał Franczyk 

Tabela końcowa turnie ju: 

1 Belfer Kolbuszowa 4 10 12-1 

2 Przeworsk I I 4 9 17-12 

3 Jarosław 4 4 7-9 

4 Krosno 4 4 13-14 

5 Przeworsk I 4 1 8 - 2 1 

Zwyciezka drużyna 

Sukces pływaków MKS 
Sokół Kolbuszowa Dolna 

W dniach 16 -17 listopada br. odby­
ły się Zimowe Mistrzostwa Klubu Bobry 
Dębica. 

W Mistrzostwach brało udział 28 klubów pły­
wackich z kraju i zagranicy. MUKS Sokół Kolbuszo­
wa Dolna reprezentowali : Maja Rak, Joanna Kopa­
czek, Klaudia Szypuła, Kamil Woźniak i Aleksander 

Augustyn. Nasi zawodnicy przywieźli z Mistrzostw 8 
medali: trzy srebrne i pięć brązowych. Srebro zdobyli 
: Kamil Wożniak za 200m dowolnym (2:26.50) i 200m 
stylem klasycznym (3:09.62) i Joanna Kopaczek na 
1 OOm stylem motylkowym (1:19.66). Brąz czterokrot­
nie Maja Rak za 50m stylem klasycznym (48.81), 50m 
grzbietem (42.64), 200m grzbietem (3:14.26) i 200m 

stylem klasycznym (3:48.1 l)natomiast Asi Kopaczek 
udało się zdobyć brązowy medal na dystansie 50m sty­
lem motylkowym (36.58). Nasi pływacy poza miej­
scami medalowymi wielokrotnie zajmowali czwarte i 
piąte miejsca. Na szczególną uwagę zasługuje4 miej­
sce Kamila Woźniaka w wyścigu na 800m stylem do­
wolnym. Kamil pierwszy raz startował na tak długim 
dystansie i przepłynął go w 10 minut 34 sekundy i 10 
setnych. To bardzo dobry wynik, a niedowiarków za­
praszam na basen, by sami sprawdzili w jakim czasie 
przepłyną ten dystans ( Kamil ma 12 lat). 

Piotr Gimbut 

Kamil Wożniak ze srebrem Maja Rak z brązem 
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Fundacja im. Księdzu Kardynała Adama Kozlowieckkgo „Serce bez gr 

Plac Konfederatów Barskich 6, ?,(> -11tt Majdan Królewski 
www.cardinal e kozlowiecki rp 1 

fsmdacj u@cardin al ekozlowi eck.i. p 1 

Muzoum Kardynała Adama Kojlmyicekiegc SJ 

Iluta Komorowska 3 2 A, 3G- 110 Majdan Króbw3ki 
w w w. c;udinal ekozlowkcki rpl 

ni uzeuni @c ardma lekozlo wi ecki rpl 

B o ż e Narodzenie 1995. 

Wszystkim Przyjaciołom naszej Misji 
życzę Błogosławionych Świąt Bożego 
Narodzenia i naprawdę szczęśliwego, a 
przynajmniej mniej smutnego Nowego 
Roku, któryby nam przynosił dobre 
wiadomości, a mniej, zwłaszcza o 
obrażaniu naszego Dobrego Ojca i 
strasznych krzywdach i zbrodniach 
Kainowych, wyrządzanych naszym 
braciom i siostrom, szczególnie tym 
bezbronnym, co będąc jeszcze w łonie 
Matki, nie tylko uciec, ani bronić się, ale 
nawet płakać nie mogą. 

Członkom wielkiej Rodziny Misyjnej, zwłaszcza 
wspierającym Dzieło Fundacji 

„Serce bez granic", 
ślemy podziękowania i z głębi serca płynące 
życzenia: niech Dziecię Boże obficie darzy 
pokojem, szczęściem i błogosławieństwem 

Życzę najserdeczniej 
Prezes wraz z Zarządem fundacji 

im. Księdza Kardynała Adama Kotjowiecktego 
„Serce bez granic" 

i Dyrektorem Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ 
w Hucie Komorowskiej 

Mpuruje Mlsston, 
P.O. Box. 80858. 

KABWE ZAMBIA 
Bogdan Raniamrtk 

Dyrektor Muzeum 

Ks. Bp Edward Frankowski 

Pretti Zarządu Fundacji 
iiH, Księdzu Kardynatti ĄiSmmi Ko:lowieckiegn 

„Serce be: granic' 

Kopia ktiriki świątecznej Kiirdynufa Adama Kozlawicckiegp SJ wraz z jega życzeniami 
z roiu 1995, przekazana Jo Muzeum prze; Pana Krzysztofa ?.wiejka. 

Archiwum Muzeum Kardynała AJimia Kozltiwicckicgu Sj linie Nai-ndsenie A.D. H1I2 

http://www.cardinal
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P r o f . d r hab . Ryszard Czarnecki 

fl 

APITERAPIĄ 
W GERIATRII 

niedocenione możliwości 

sra się również pobudliwość oraz pojawiają się kłopoty z zapa-
mięty wanicm i koncentracją. Dlatego musimy dbać o zdrowie 
oraz chronić układ naczyniowy mózgu. 

Jest rzeczą znaną, że (kanta mózgowa wykazuje szeregi Inie 
wysokie zapotrzebowanie na tlen. Uszkodzenie metabolizmu 
tkanki mózgowej i jej niedotlenienie, prowadząc do uszko­
dzenia neuronów, zdecydowanie zaburza procesy poznawcze. 
Często obserwuje się deficyty pamięci związane ze stanami po 
wylewach i uszkodzeniach tkanki mózgowej, a lakże zabu­
rzenia krążenia mózgowego. Stąd bardzo korzystne wyniki 
w leczeniu uszkodzenia pamięci o takim podiożu uzyskuje się 
stosując pszczeli pyłek kwiatowy, poprawiający metabolizm 
nrazukrwienie tkanki mózgowej. 

Nikł nic powinien zapominać, że właściwe odżywienie móz­
gu jest warunkiem jego właściwego funkcjonowania. Życie 
współczesne oraz brak dbałości o właściwe odżywianie mózgu 
w starszym wieku, wyczerpującego równowagę, a człowiek 
staje się nerwowy, cierpi na bezsenność i traci możliwość ko­
ordynacji omal wszystkich funkcji wegetatywnych ustroju. 

Ze wszystkich organów ciała największe potrzeby na skład­
niki odżywcze ma mózg. Mózg jest więc w najwyższym stop­
niu uzależniony od składników odżywczych, najbardziej po­
trzebuje wla.ści wego krążenia zapewniającego mu dopływ krwi 
O normalnej zawartości tlenu oraz składników odżywczych. 
Trzeba wiec powiedzieć, że gwarancją sprawności całego orga­
nizmu je sl wl uści we odży wianie mózgu. 

W badaniach populacyjnych w Polsce stwierdzono, że u ok. 
68% badanych występują objawy niedoborów energetycznych, 
białkowych, wapnia, magnezu, witaminy A i karotenu ona wi­

taminy E i C.Te niedobory korelują ze stanem ekonomicznym, 
stopniem niepełnosprawności oraz chorobowością badanej 
populacji. 

Produkty pszczele to bardzo nowoczesne, wieloskładniko­
we środki naturalne niezbędne do właściwego przebiegu 
podstawowych reakcji życiowych. Należą do nich miód, 
pszczeli pyłek kwiatowy, pierzga,. propolis oraz mleczko 
pszczele. Si} one związkami naturalnymi wykazującymi 
w równym stopniu właściwości odżywcze, biotyczne i immu-
norekonstrukcyjne. Właściwości te uzasadnia bogactwo 
zawartych w nich substancji białkowych [włącznie z egzogen­
nymi aminokwasami), kwasów nukleinowych (RNA i DNA), 
fosfolipidów, witamin, soli mineralnych {łącznie 22 pierwiast­
ki}, fitobormonów. hiotlawonoidów. karolenoidów oraz wiele 
innych substancji czynnych biologicznie. 

Zebrane doświadczenia wykazują, że systematyczne spo­
żywanie produktów pszczelich (miód, pyłek kwiatowy, 
pierzga, propolis, mleczko pszczele) może bardzo skutecznie 
minimalizować lub wręcz eliminować niepożądane efekty 
wielu chorób oraz wynikłą stąd niesprawność psychofizyczną 
w podeszłym wieku. Dzięki produktom pszczelim zażywanym 
systemem ciągłym (miesiące, lata) człowiek stary, dotychczas 
apatyczny, uzależniony od pomocy innych osób, staje się 
jednostką czynną, samowystarczalną w swoim środowisku. 

Powszechnie wiadomo, że proces biologicznego starzenia 
się powoduje obniżenie wydolności, sprawności fizycznej 
i przewodnictwa nerwowego. Do tego dochodzi podwyższenie 
wrażliwości na różne specyficzne dla wieku starszego choroby 
lub upośledzenia. Terapia produktami pszczelimi wydaje się 

najbardziej przekonująca ze względu na swoja naturalność 
W leczeniu bowiem nie zawsze należy posługiwać się Ickami 
silnie działającymi. W bardzo wielu przypadkach poprawę lub 
wyleczenie uzyskuje się przez stosowanie środków natural­
nych, które z samej swej istoty przeznaczone są do długotrwa­
łego stosowania i mogą być przyjmowane w samoleczeniu 
przez wiele lat. 

Wick podeszły to jednak bardzo zwiększona liczba czyn­
ników ryzyka które sprawiają, że zagrożenie chorobami jest 
niepomiernie większe niż u tzw. młodych dorosłych. Starzenie 
się organizmu jest procesem fizjologicznym i nie można go 
wyleczyć. Można jednak znacząco opóźniać ten proces, wydłu­
żać życie oraz znacząco zmniejszać ryzyka wystąpienia chorób 
bądź minimalizować skutki ich działania, a także rozszerzać 
adaptację organizmu. Zakres adaptacji, lego nieodłącznego 
czynnika życia, jest genetycznie ograniczony i zmienia się 
w miarę starzenia się organizmu. Obniżenie sprawności 
i zdolności adaptacyjnych u ludzi starych powoduje silniejsze 
obarczenie mechanizmów regulacyjnych utrzymujących 
homeostazę. Utrata zdolności przystosowawczych to jedna 
z najbardziej stałych cech starości. Jednakże w każdym wieku, 
w granicach zakreślonych przez cechy genetyczne, sprawność 
mechanizmów adaptacji jest elastyczna. 

Spożywanie produktów pszczelich odgrywa ważną rolę 
w ogromnej liczbie chorób. Główne z nich to dominująca część 
chorób układu krążenia - jak choroba niedokrwienna serca, 
niewydolność serca, zawal, udar mózgu, miażdżyca; choroby 
ośrodkowego układu nerwowego - depresje, bezobjawowa 
choroba niedokrwienna mózgu, niedokrwistości i niedoboru 
żelaza, obniżenie odporności ogólnou strojów ej (w tym po le­

czeniu antybiotykami). Wykazano np., że po długotrwałym 
i rygorystycznym zażywaniu pszczelego pyłku kwiatowego 
można w znacznej ttuerze cofnąć nawet zaawansowane zmiany 
miażdżycowe u ludzi starych. 

Wprawdzie, nie i śmieją dotychczas leki, które miałyby is­
totny wpływ na procesy siarze nia, to jednak produkty pszczele, 
można zaliczyć do środków, które pośrednio wpływają znako­
micie prewencyjnie (zapobiegawczo) na postępy procesu sta­
rzenia lub schorzeń wieku starczego. To działanie produktów 
pszczelich realizowane jest głównie przez ich aktywność min. 
immunoregulacyjną. energizciac^i o:az anaboliczna na wiele 
różnych układów w organizmie, aktywność kardiologiczny 
i hormonalną - prowadząc do równowagi thomeoslazy) 
wszystkich zakłóconych funkcji ustrójowycłi. 

Układ sercowo-naczyniowy stanowi największy organ 
w organizmie człowieka. Serce człowieka uderza 100 000 razy 
każdego dnia. wykonując tytaniczny, największy wysiłek spo­
śród wszystkich narządów. Długość układu naczyniowego 
(tętnice, zyly, naczynia włosowate) w układzie krążenia wyno­
si ponad 100 000 km. Musimy uznać, że zdrowie całego orga­
nizmu jest nierozerwainie związane ze zdrowym układem 
krążenia, a długość naszego życia limitowana jest stanem 
naczyii krwionośnych i serca. Serce jest „turbodoładowanym" 
silnikiem całego układu krążenia, każdy skurcz serca to 
skoordynowana praca milionów komórek mięśnia sercowego 
które, tak jak każdy silnik, musi mieć stały dopływ- odpo­
wiedniego „paliwa". Takim biologicznym paliwom dla seicn są 
produkty pszczele, a szczególnie pszczeli pyłek kwiatowy. 
Produkty pszczele należą tez do najskuteczniejszych przeciw-
utlcniaczy, które zapobiegają biologicznej korozji układu 

Ciąg dalszy z poprzedniego numeru... 

krążenia, utrudniając znakomicie proces starzenia się układu 
sercowo-naez.yniowego. 1 wTeszcie produkty pszczele jako 
tzw. regulatory metaboliczne powstrzymują łańcuch zjawisk 
wyzwolonych niedokrwieniem. Stosowanie produktów 
pszczelich (miód. pyłek kwiatow y, pierzga, propolis, mleczko 
pszczele) staje się u człowieka w podeszłym wieku alternatywą 
profilaktyczną i lecznicząw wielu chorobach układu krążenia, 
w tym szczególnie w chorobie niedokrwiennej serca, chorobie 
wieńcowej oruz w przewlekłej niewydolności serca. 

Pszczeli pyłek kwiatowy dzięki swojemu składowi sianowi 
potężny polencjał bioenergetyczny dla każdej komórki ustroju, 
w tym i dla każdej komórki pracującego mięśnia sercowego. 
Warto dodać, że wszystkie produkty pszczele zażywane syste­
matycznie, chronią nasze narządy (mózg. serce, naczynia 
krwionośne, wątroba, narząd wzroku i in.) przed toksycznymi 
skutkami działania wolnych rodników denowych, a przede 
wszystkim przed toksycznym działaniem leków oraz interakcji 
lekowych Jako przykład, niech tu służy mało znany fakt 
istnienia wielu leków powodujących szczególnie u osób star­
szych, neuropatię lub zanik nerwu wzrokowego, wywołanych 
przez leki (Z następową ślepotą). Z tego względu produkty 
pszczele, będące rezerwuarem karotennidów, witamin, mikro-
i makroelemcntńw {w tym selenu i cynku) - stają się elemen­
tarnym systemem obronnym narządu wzroku w starszym 
wieku. 

Ceietn tego opracowania było spojrzenie na starość i ludzi 
starych w aspekcie nieuświadomionych możliwości które 
stwarzają produkty pszczele. Starość nie zawsze musi kojarzyć 
się z chorobą, niemożnością, czy rezygnacją. Wobec faktu 
demograficznego starzenia się społeczeństw, sprawy i pro­

blemy ludzi starych stają się zasadniczymi z punktu widzenia 
polityki społecznej państwa. Jak ustrzec się przed zbyt wczesną 
starością jak zachować zdrowie w późnym wieku oto zadania 
jakie stoją przed współczesną apiterapią. Każdy z nas może 
zachować zdrowie do późnej starości, być wolnym od nie­
potrzebnych cierpień, wyniszczającego niepokoju, oraz wczes­
nej i nieudanej starości. Możliwość laką stwarza apiterapią 
w imię zdrowego jutra i mniej niszczącego dzisiaj. Pamiętaj­
my; produkty pszczole mogą stanowić w wieku podeszłym 
istotny przełom w utrzymaniu zdrowia i na pewno pomogą 
każdemu z nas przejąć kontrolę nad zdrowiem i życiem. 

Apiterapią umożliwiając ludziom starszym zwiększenie 
kontroli nad ich zdrowiem, winna wpłynąć na zmianę podejścia 
do kwesui dbałości o własną jakość życia. Jednak strategia 
promowania apiterapii musi mieć oparcie w izeczywistym 
poziomic wiedzy na temat prozdrowotnej roli produktów 
pszczelich oraz stworzenia warunków do jej rozpowszech­
niania. Niestety, niewiele osiągniemy jedynie dyskutując we 
własnym pszczelarskim gronie. Choć byśmy wygłaszali jak 
najsłuszniejsze poglądy i propozycje będą one bez znaczenia, 
Muszą nastąpić konkretne zmiany w postawach i działaniach 
znaczących grup decydentów różnych szczebli, nauczycieli, 
lekarzy, dziennikarzy oraz księży. Wyrażam nadzieję, że na 
szczęście, corazbardziej rozumiemy ię konieczność. 

Tekst T.ortal opublikowany w miesifCZItikli 
I'nht:i>:?£> Związku Pszczelarskiego 
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Tadeusz Kensy 

Jak Dawni Polacy ważne sprawy załatwiali? - cd. 
26. listopada po południu, przedstawiciele już 7. 

zrewoltowanych południowych regionów „S" RI (dołą­
czyć miary jeszcze WKZ-ty z Lublina i Katowic) zrze­
szonych w Komisji Koordynacyjnej Polski Południo­
wo-Wschodniej stwierdzili, że ugodowe stanowisko 
Kułaja i Slisza jest nie do przyjęcia i zobowiązali ich do 
przedstawienia „twardego" stanowiska Komisji Prezy­
dium OKZ NSZZ RI , , §" i rządowi. Ustalono, że wa­
runkiem zawieszenia akcji w woj. rzeszowskim jest na­
granie i wyemitowanie w ogólnopolsldm programie TVP 
godzinnej audycji tłumaczącej racje chłopskie, jeszcze 
przed zakończeniem akcji okupacyjnych i przystąpie­
niem do rozmów, a także wstrzymanie rozmów w Sie­
dlcach z OKS, który dia „buntowników" był mało wia­
rygodny, a cały strajk siedlecki - uważany był ( i słusz­
nie) za „koncesjonowany przez wrładzc" . 

Obrady zakończyły się uznaniem potrzeby uzgod­
nienia antykomunistycznych akcji rolniczych oraz wspól­
nych działań ze strajkującymi studentami z NZS i skom­
pletowania pełnego składu strajkowej Komisji Koordy­
nacyjnej Polski Południowo-Wschodniej. 

Zdecydowano, że , jest to ostatni strajk, który na­
leży prowadzić do upadłego". Akcja ta miała pełne, wy­
rażone właściwymi uchwałami poparcie Zarządu Re­
gionu „Solidarności" (MKR), jego prezydium (w osob­
nej uchwale), a także wielu kluczowych komisji zakła­
dowych z woj. rzeszowskiego i innych. 

29. listopada, w niedzielę na kilka godzin wyje­
chałem do Sanoka, po oficjalnym uzgodnieniu w sobo­
tę przez naszą delegację Solidarności z wojewodą Fic­
kiem, żc dalsze negocjacje prowadzone będą dopiero w 
poniedziałek, 30 listopada. To wystarczyło, by za „moimi 
plecami" koledzy: Kopaczewski, Sowa, Sieczkoś, Alot i 
Pelc, zapewne w kontakcie z Kułąjem i Śłiszem dopro­
wadzili do kapitulacji błyskawicznie rozwijającej .się od 
Lublina po Śląsk, teraz już zdecydowanie antykomuni­
stycznej akcji strajkowej. Byłem ostatnim, który chciał­
by jakiejś „konfrontacji" z władzą, „walki" czy „przele­
wu krwi"-wprost zawsze bałem się sytuacji „siłowych". 
Ale nie wierzyłem w „neutralne" intencje władzy. Być 
może twarde postawienie sprawy na wsi i dotrzymanie, 
w; razie siłowej interwencji, udzielonych przez zakłady 
pracy „gwarancji", mogło spowodować choćby zakłóce­
nie w scenariuszu przyjętym przez komunistów. Zupełnie 
bezbronni, naiwni, ostrożni i lękliwi, zaledwie „pyska­
ci" — w niczym nie przeszkodził iśmy reżimowi w reali­
zacji uderzenia. A „oni", wobec naszego braku odwagi i 
zdecydowania, wobec ostrożności itd. spokojnie wybra­
li sobie najlepszą z możliwych datę: 13 grudnia 1981 r. 
- gdy uspokoiła się fala „mobilizacji" z przełomu listo­
pada i grudnia, a nieoficjalnie przebąkiwano, że ponoć 
Jaruzelski „obiecał" Glempowi, że w okresie okoloświą-
tecznym, aż do początku nowego roku, nic gwałtownego 
się nie wydarzy. Sprawdziło się przewidywanie Karola 
Modzelewskiego, który tuż przed stanem wojennym mó­
wił na ostatnim posiedzeniu KK, że władza uderzy tym 
ehęlniej i szybciej, im bardziej będziemy sprawiać wra­
żenie „padliny". Tak w ogóle, to sposób myślenia Karo­
la bardzo mi odpowiadał; on nie był jakimś bezmyślnym 
„eksuemislą", ale starał się przekonywać do konsekwen­
cji i przestrzegania własnych ustaleń. Choć nawet on-jak 
podczas kryzysu bydgoskiego - nie błysnął jakąś szcze-
gókią zdolnością przewidyw ania zdarzeń oraz ich kon­
sekwencji, i potrafił być bardziej mądry „po szkodzie". 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że - już bez 
względu na różnice w postrzeganiu „relacji" z komuni­
styczną władzą-analizował iśmy ewentualne posunięcia 
tej władzy w wariantach legalnych, „konstytucyjnych". 
Już w samym tym była duża, rym razem wspólna naiw­
ność - na miarę znanego fizykom paradoksu Kota Schro-
dingera, który odnosi się do wynikającego z zasad me­
chaniki kwantowej stanu tzw. superpozycji, w którym 
atom może być równocześnie zarazem ( mówiąc dyle­
tancko ); i takim, i siakim. Sprawowanie władzy przez 
komunistów, także w roku 1981 niewiele miało wspól­
nego z jakimikolwiek zasadami, tym bardziej „konsty¬
tucyjnymi". 13. grudnia zaskoczył więc nie tyle samym 
użyciem siły, co nielegalnym sposobem dokonania swo­
istego „zamachu stanu" władzy przeciw władzy. Ten pa­
radoks, powtórzony teraz w marcu 2011 roku wyrokiem 
Trybunału Konstytucyjnego, nie tylko nadal nie przybli­
ży możliwości określenia odpowiedzialności karnej auto­
rów i wykonawców stanu wojennego, ale może (wbrew 
dzisiejszemu zadowoleniu z samego wyroku ) jeszcze 
bardziej skomplikować oceny historyczne, bo aby oby­
dwa dekrety o stanie wojennym mogły być „nielegalne" 
i „niekonstytucyjne", to (logicznie rozumując) trzeba by 
przyjąć, że cała wcześniejsza rzeczywistość PRL była i 
„legalna" i „konstytucyjna"' - do czego mam poważne 
wątpliwości. Paradoksy „pokojowej rewolucji" Solidar­
ności i fundamentów 111 RP nadal mają się świetnie i 
zdecydowanie dobrze rokują na przyszłość. Dochodzą 
też nowe; dla Janka Kułaja wyrok Trybunału Konsty­
tucyjnego wzmacnia jego przekonanie, że jest on nadal 
jedynym legalnie wybranym i urzędującym przewodni­
czącym rolniczej Solidarności.... 

Dzień po pierwszej rocznicy porozumienia rze­
szowskiego, 19 lutego 1982 r. rzeszowska SB rapor­
towała do MSW: „Po ogłoszeniu stanu wojennego nie 
stwierdzono prób podejmowrania nielegalnej działalno­
ści związkowej. Ze wszystkimi działaczami nie inter­
nowanymi przeprowadzono rozmowy w ramach akcji 
kryptonim „KLON". Tylko nieliczni odmówili podpi­
sania oświadczenia o lojalności i przestrzeganiu prawa". 

Slisz nigdy nie był zmuszony o żadne publiczne 
sprawy, tak naprawdę - „walczyć". Sam to zresztąprzy-
znawał w 1996 r , mówiąc, że „strajk w Rzeszowie stał się 
doskonałą okazjądo zaprezentowania postulatów chłop­
skich szerokiemu ogółowi obywateli. A ponieważ wzię­
li w nim udział chłopi ze wszystkich regionów Polski ( 
tu nieco przesadził) był on swego rodzaju demonstra-
cjąjedności chłopskiej". Slisz zawsze dobrze wiedział, 
że protokół Porozumienia „dostał" od władzy, głównie 
dlatego, że postarał się o to Kościół, i że doszło do sa-
moograniczenia posUilatów, a w końcu do - kapitulacji. 
Był prawdziwym konserwatystą: oprócz Kościoła szano­
wał właśnie władzę (trudno powiedzieć; ile w tym sza­
cunku mogło być dość głęboko ukrytego strachu), ludzi 
z komunistycznego establishmentu jakoś jednak podzi­
wiał, bardziej niż krzykliwych i żądających wciąż cze­
goś, świeżych „rewolucjonistów" napędzanych- jak by 
powiedziała Hannah Arendt - „patosem nowości". Nic 
dziwnego, że tą Józkową sympatię liczni prominenci 
PRL, doradcy i hierarchowie Kościoła odwzajemniali. 

W czasach represji, stanu wojennego i w latach 
po nim, gdy prawie wszyscy aktywiści „karnawału" 
odczuwali zwycięstwo komunistów „na własnej skó­
rze" - Slisz, nigdy nie szykanowany, ani represjonowa-

Tadeusz Kensy w strajkowej drukarni nad kolej­
nym numerem gazetki „trwamy"- Początek lute­
go 1981 K 

ny ( nie można dawać wiary głupiej hagiografii autor­
stwa okrągłostołowego pułkownika UOP Michała Slręka 
jakąjest notka w „elektronicznej" wersji ES jego autor­
stwa ), wraz z Kułąjem utrzymali sympatyczny kontakt 
z R. Malinowskim, nie gardzili też z wynikających z tej 
znajomości profitów. Przy okrągłym stole - Slisz znów 
dostał od władzy i Kościoła bonus - nawet nie byle jaki, 
bo marszałkowską buławę, którą chyba w jakiś sposób 
{ o czym już pisałem) przez wcześniejszą część życia i 
tak „nosił w plecaku". 

Slisznie był, więc, „pełnym" obłudnikiem: byłjaki 
byl, i-poza nielicznymi przypadkami - zwykle do tego 
się przyznawał, choć i tak nie znosił nazywania niektó­
rych własnych zachowań i postaw zbyt dosłownie. Jak się 
j ednak wkrótce miało okazać - był gorzej przystosowany 
do waninlców politycznej „wolności": o ile od „obcych" 
dostał więcej, niż mógł marzyć, „swoi", dla których oka­
zał się szybko zbyt pryncypialny, mało elastyczny i po 
chłopsku - wierny własnym przekonaniom, ci właśnie 
„swoi" skutecznie skończyli jego karierę, zapewniając 
mu jednak zawsze szanse ograniczonej, honorowej ak­
tywności, wreszcie, na koniec; w marcu 2001 r. - piękny 
pogrzeb. Wielu tych „swoich", unicestwiających Slisza, 
gdy już przestał im być potrzebny-dziś w wielkiej pu­
blicznej żałobie obchodzi kolejne rocznice jego śmierci. 

Dawny Polak Slisz cieszył się, więc, dość długo 
uznaniem władzy. Do tego - każdej władzy. Nie tracił 
też na próżno czasu; gdy w stanie wojennym inni psu­
li sobie bezmyślnie kariery, siedzieli w ośrodkach inter­
nowania, aresztach lub więzieniach, tracili dotychczaso­
wy życiowy potencjał i dorobek, on - koncentrował się 
wtedy na rzeczach najważniejszych - dbał o rodzinę, o 
rozwój gospodarstwa, i tu, biorąc pod uwagę ówczesne 
trudności „rynkowe", wcześniejsze przyjazne znajomo­
ści na wyżynach władzy; szczególnie z Kacałą i Mali­
nowskim okazywały się wprost nieocenione. Czy moż­
na do tego przyłożyć archetyp „syndromu sztokholm-
sldego"? Wątpię, choć wielu próbowałoby też tak pro­
blem „zagłaskać". 

Gdy w lutym 1985 r. Slisz ogłosił reaktywowa-
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nie Komisji i nie przyjął do wiadomości jej rozwiązania 
przez wojewodę-wydawało się, że przekracza jakąś gra­
nicę, Że decyduje się na walkę; i to nie tylko o „coś11, ale 
także z „czymś". Można się było spodziewać, że reak­
cja reżimu będzie zdecydowana, że Józefa dosięgnąja-
kieś represje. Od stworzenia świata zawsze tak bywało, 
że przywódcy antyreżimowycli instytucji wcześniej czy 
później, ale jednak trafiali do więzień. 

W tym przypadku stało się jednak zupełnie ina­
czej - owszem represje były, dotknęły jednak kilkuna­
stu innych osób, a wkrótce został aresztowany i skazany 
w trybie przyśpieszonym na 20. miesięcy więzienia naj­
większy Józka oponent - Janusz Szkutnik. Z całą pew­
nością to nic Slisz „wsadził" Szkntriika, ale wyłączenie 
go „z gry" spowodowało, że w całym rzeszowskim wiej­
skim środowisku nikt już nie chciał, ani nawet nie mógł 
stanąć skutecznie na drodze rozpoczynającej się właśnie 
„pokojowej transformacji". 

Szkutnik „uwierał" Śliszowi prawie od począt­
ku „Solidarności", choć to właśnie on (a może właśnie 
dlatego?) „obsługiwał" zwołane przez przyszłego Mar­
szałka zebranie założycielskie w październiku 1980 r. 
Pamiętam, że próbę „skasowania" Janusza podjął gdzieś 
na przełomie lipca i sierpnia 1981 r. przyszedł do mnie 
ze skargami na niego, głównie z tytułu za daleko idącej 
samodzielności w redagowaniu „Wsi Rzeszowskiej". 

Wtedy jeszcze byłem samozwańczym i społecz­
nym „sekretarzem biura WKZ", łącząc to w naturalny 
sposób z funkcją w prezydium MKR i w swoim PKS. 
To był czas, gdy sprawy organizacyjne WKZ wyglądały 
już bardzo dobrze; udało mi się zorganizować duży, do­
brze wyposażony lokal i zatrudnić (na etatach MKR) aż 
7. osób. Szkutnik wydawał pismo, zorganizował biblio­
teczkę, sprowadzał wydawnictwa z innych regionów, an­
gażował się w ważną sprawę koordynacji działań regio­
nów, itd. Właśnie wtedy zatrudniłem jako kierowniczkę 
biura WKZ paniąB. Surmiak, i sam, wobec innych na­
rastających obowiązków miałem zamiar „wycofywania" 
się z „administrowania" WKZ-tern. Moje relacje z Józ­
kiem, jak i ze wszystkimi z chłopskiej „czołówki" poza 
Antkiem Bartyńskim, były bardzo dobre. 

Byłem tą interwencjąbardzo zaskoczony-zwró­
ciłem uwagę, że „Wieś Rzeszowska" jest starsza niż 
Związek, że Janusz ma zasługi, świetnie sobie radzi, za­
rabia trochę na sprzedaży, itd. Nie zbiłem tym Józka z 
tropu, powiedział: 

- Tadek, przecież to jest teraz nasz, związkowy 
biuletyn i to my musimy mieć wpływ na to, co w nim 
będzie, a nie Szkutnik! A on robi, co chce i nie pyta, co 
w nim ma być! 

Zapytałem, czy zdarzyło się, że Janusz nie chciał 
kiedykolwiek wydrukować czegokolwiek, co od Slisza 
dostał, może jakiegoś tekstu przez niego samego napi­
sanego, albo przywiezionego. Czy ma jakiekolwiek za­
strzeżenia merytoryczne, np. do jakichś treści. Nic miał. 
Ale za to wypalił: 

- Tadek, ale to wszystko za nasze pieniądze! I to 
my sami będziemy decydować! 

Zdziwiłem się : - Jakie „nasze" pieniądze? 
Teraz z kolei zdziwił się on: - Jak to jakie'? Nasze, 

no .,. ze składek członkowskich! 
Zapytałem: - Józek, a ileś ty tych składek z Łąki 

dotąd odprowadził? 
Józek trochę się speszył: - No wiesz, ja tam nie 

wiem, ja nie mam czasu, no może z Łąki nie było od­
prowadzanych składek. Ale przecież inne koła płacą? I 
to są chyba duże pieniądze, bo inaczej, to z czego by to 
wszystko było? 

Wyprowadziłem go z błędu, zorientowałem krót-
kow sytuacji, wyjaśniłem, że prawie wszystkie pieniądze 
biorą się z mojego „wyciągania ich" z MKR. 

Postawiłem sprawę jasno: - Nie podoba ci się 
Szkutnik? No to nie musi, my obaj nie jesteśmy przecież 
członkami Związku. Ale, gdyby musiał odejść Janusz-ja 
też nic będę chciał mieć z takim WKZ nic wspólnego. 
Chcesz brać wszystko? Bierz! Tylko pamiętaj, że kosz­
ty tego wszystkiego trzeba jakoś pokryć, a ja się już tym 
zajmował nie będę. Może znajdziesz sobie inny sposób. 

Józek „spuścił z tonu": - Tadek, wiesz, my jeste­
śmy koledzy, ja do ciebie nic nie mam, w iem ile robisz. 
Ale my nie możemy być od was zależni, my musimy być 
samorządni, a Szkutnik się nas, mnie, o nie nie pyta . . . . 

Trochę się „wkurzyłem": - A kto wam broni ro­
bić, co chcecie? Problem jest właśnie w tym, że nie ma 
kto chcieć, ani nie ma zbyt wielu chętnych do roboty. 
Powiedz mi, co ty sam kiedykolwiek zrobiłeś, załatwi­
łeś, wymyśliłeś? Nie liczy się, kto co gada, ale co robi! 

Nic chciałem już dłużej rozmawiać, ani słuchać 
dalszych wyjaśnień. Zaproponowałem: - Przemyśl to, 
zastanów się, wymyśl coś konkretnego. Jutro będę cały 
dzień w PKS, przyjedź, tam spokojnie możemy pogadać. 

Następnego dnia koło południa przyjechał do PKS 
Józek Kusz z Chmielnika, z którym bardzo lubimy się 
do dzisiaj. Preeprosił w Slisza imieniu, że ten nie mógł 
przyjechać i zapewnił, że o wczorajszej rozmowie to naj­
lepiej zapomnieć, że nic się przecież nie stało, a ten Ja­
nusz Szkutnik to wcale nie jest taki zły w tym, co robi, i 
nikt przeciw niemu nic nic ma. Gorąco mu przytaknąłem, 

Za tą próbę Józkowej „samorządności" zapłacił 
tylko wkrótce Bogdan Ducha, który został „odesłany" 
z funkcji sekretarza Komisji ds. Porozumień Rzeszow­
sko- Ustrzyckich. Nie potrafię ocenić jak sprawował 
się jego następca-Józek Frączek, bo jakoś potem już o 
pracy Komisji nie nie słyszałem, choć wkrótce zostałem 
członkiem Komisji Krajow ej i potem członkiem stałe­
go zespołu współpracy obydwu związków. Myślę jed­
nak, że na tej dymisji Bogdana - Komisja dużo straciła. 

Józek Slisz, jak i wielu ówczesnych Dawnych Po­
laków - postrzegał komunistyczną władzę w dwojakiej 
roli - jako reprezentanta i realizatora werbalnie nie ak­
ceptowanego, wrogiego systemu, zmuszonego siłą re­
wolucyjnego wręcz zrywu do uległości, a równocześnie; 
jako partnera pokojowych uzgodnień, wręcz legitymizo­
wanego zasiadaniem z nim do stołu rokowań. Entuzja­
ści i umiarkow ani zwolennicy modernizacji, pełni wiary 
w przy wracanie podstawowych wartości nie postrzega­
li siebie jako naznaczonych przez sam system, częścio­
wo choćby, aksjologiczną rolą oporu przeciwko niemu. 
Najbliższa przyszłość miała jednak to potwierdzić. Bacz­
nie obserwująca polityczne zjawiska burzliwego okresu 
Jadwiga Staniszkis kilka lat później sformułowała kon­
trowersyjną, daleko idącą tezę o „pełnej tożsamości pa­
radygmatów myślenia opozycyjnego ze strukturą dok­
tryny państwowej". 

To jest jakieś wytłumaczenie ówczesnych postaw 
ludzi próbujących się za wszelką cenę dogadywać z wła­
dzą także Wałęsy, Kopaczewskiego, Slisza, Balazsa, Ku­
łaja. Nie byli jeszcze elitą, ale bardzo chcieli się w niej 
znaleźć, za to mieli dusze populistów ( może poza Sli-
szem), co okazywało się wielokrotnie atutem. Ich postę­
powaniem często kierował wyścig do „zażyłości z pro­
minentami" Zjawisko takie częściowo daje się wytłuma­
czyć „zdrowym chłopskim rozsądkiem" i , j-ękami do sie­
bie", oprócz tego pozostaje poczekać na opinie i wnioski 
poważnych socjologów i psychologów, bo z takimi, jak 
na razie, nikt nie podejmuje się „wychylić". 

Nasi bohaterowie, prawdziwi Dawni Polacy; ci 

wymienieni, bardziej znani, ale i tacy „lokalm",jak : Sta­
szek Alot czy Zbyszek Sieczkoś coraz częściej teraz milk­
ną nie chcą; ani wytłumaczyć niektórych minionych zda­
rzeń i swego w nich udziału, ani - tym bardziej - obro­
nić jakichś własnych racji, być może ważnych, istotnych 
i uczciwych. Od dawna już nic można liczyć, by cokol­
wiek sensownie chciał (a może już leż i potrafił (wy ja­
śnił Kopaczewski. Nikt z „badaczy" nie ma też ochoty 
zbyt wicie się od nich dowiedzieć, bo taka wiedza mo­
głaby być kłopotliwą. Twierdzą więc, powtarzając czę­
sto w czysto liberalnej konwencji ( wbrew swym aktu­
alnym politycznym „etykietom"), że nie należy nikogo 
przypierać do muru, ale cierpliwie słuchać, unikać do­
słowności, zawsze zostawiać furtkę dla adwersarza, byle 
tylko nie postawić go w mało komfortowej sytuacji. Bo 

po co? Ja wiem, on leż wie I wystarczy, nie musimy 
już tą wiedzą z nikim się dzielić! 

Brak badań, studiów-, obiektywnej wiedzy o fak­
tach i ich rozumnej interpretacji powoduje, że tkwimy w 
zaklętym kole bylejakości, przemieszania z sobą wszyst­
kiego i wszystkich. Nie chcemy dochodzić nawet wymia­
rów rzeczywistej, pozytywnej odmienności; ta nas wręcz 
jakby obrażała. Nawet nie zauważamy, jak „cokolwiek" 
staje się lepsze od prawdy. 

Dziś, w nielicznych, powierzchownych najczę­
ściej rozmowach, nie popartych badaniami, i studiami: 
ani historycznymi, ani politycznymi, socjologicznymi, 
psychologicznymi -trudno nawet już określić, klomial 
( i ma dzisiaj) rację. 

Ktoś też powiedział: - „Łatwo filozofować, gdy 
od dziecka do późnej starości siedzimy w zaciszach wła­
snego domu albo w gabinecie uniwersyteckim snujemy 
rozważania o roli i zastosowaniu przypadku w historii". 

Ktoś inny (bodajże Wojciech Albiński) zaś tak: -
„Strony w sporach publicznych z uporem biorą fragment 
rzeczywistości za jej całość i na lej niepełnej podstawie 
formułują wnioski. To, co dzieli wydaje się ważniejsze 
od tego, co wspólne. Wciąż ktoś mówi o tym, jaka jest 
prawda, bo zna fakty, a przecież prawda to nie są tylko 
fakty wpisujące się w teorię, którą da się później ludziom 
do skonsumowania. Fakty nie mówiąsame za siebie, wię­
cej - bywają narzędziem propagandy, kiedy korzysta się 
z nich, by coś udowodnić, pokazać, odwrócić bieg wyda­
rzeń. Zresztą teraz istnieje nie tyle fakt, ile jego interpre­
tacja-kto ma umiejętności i środki, ten tworzy praw dę". 

Dodam do tego, ze smutkiem: pewnie jest jeszcze 
gorzej, ho rzadko teraz jakakolwiek teoria jest w ogóle 
artykułowana, jeśli nawet niby jest, to pozostaje jakby 
tajemna, służąca wyłącznie czyimś celom partykular­
nym. A „ustawowi" nawet badacze i interpretatorzy (jak 
choćby z 1PN), choć posiadają środki, to zbyt często ce-
lująwręcz w niechęci do poznania szczegółów; we wła­
snej bezradności lub kunktatorstwie. 

Apowinno być zupełnie inaczej - tradycyjne kre­
owanie zasług i polowanie na innych musi być zastąpione 
sensownym i uprawnionym rozwinięciem zupełnie innej 
perspektywy, w której najistotniejszymi kryteriami po­
winna być bezkompromisowa prawda historyczna, po­
szerzona o logikę filozofii dziejów i historii idei. Wydaje 
się, że zbyt często pojawiająsię w myśleniu o tym jakieś 
niby-historyczne aksjomaty, np. powtarzana przez Da­
wida Osta opinia: „ jak zauważyło wielu obserwatorów, 
hasła z 1980 roku nie dotyczyły przejęcia władzy w pań­
stwie, lecz autonomii, godności i oczywiście samorząd­
ności" lub dziwne „protezy" jak np. stosowane sztucz­
nie rozróżnienie na „wnioski negocjacyjne" i „nienego-
cjacyjne" u Jana Skórzyńskiego. 

cdn 
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Przypominamy... 
22 grudnia 1914r. - Przed bitwą pod Łowczówkiem orkiestra I 

Brygady składająca się z kieleckich strażaków, odegrała legioni­
stom idącym do ataku „Marsza Kieleckiego którego dźwięki stafy 
się później melodią patriotycznej pieśni „ My, Pierwsza Brygada M. 

Latem 1914r., kiedy oddziały Piłsudskiego 

wkroczyły do Kielc, orkiestra Ochotniczej Straży 

Pożarnej wraz ze swoim kapelmistrzem Andrzejem 

Sikorskim - „Brzuchalem" wstąpiła do legionów 

i tym samym stała się pierwszą orkiestrą Wojska 

Polskiego X X wieku. Kielecka orkiestra towarzy­

szyła legionistom przez cały ich szlak bojowy aż 

do internowania w Szczypiornie przez Niemców. 

Bitwa pod Łowczówkiem koło Tamowa (22 - 25 

grudnia 1914r.) powstrzymała rosyjskie natarcie i 

była najkrwawszą bitwą Legionów w 1914r. Ofi­

cer legionów Zygmunt Pomarańsk i wspomina, 

że". . . przed bitwąpod Łowczówkiem (...) orkiestra 
nasza z ochotników kieleckich strażaków zagra/a 
nam marsza, który wówczas nie byłjeszcze znany. 
Melodia sprawiła na nas wrażenie olbrzymie, nie 
mieliśmy do niej słów, a mimo to przebrzmiewają-
ca z niej moc tonów związana z realiami nadcho­
dzącej bitwy, była nam bliska. Podjej wrażaniem 
usłyszeliśmy rozkaz dowódcy „ bagnet na broń " i 
pod jej wrażeniem poszliśmy do ataku... " Pierw-

Ówczesny papież Benedykt X V z począt­

kiem grudnia 1914r. wezwał walczące mocarstwa 

do chwilowego zawieszenia broni na czas Boże­

go Narodzenia. Niemcy skłonni byli przychylić się 

do propozycji papieża, a ich wojenni przeciwni­

cy odmówili. W tej sytuacji żołnierze walczących 

stron nie mogli liczyć na rozejm. Pierwsi zbratali 

się Niemcy z oddziałami walijskimi. Niemcy naj­

pierw zaczęli śpiewać „Stille Nacht..." zaraz do­

łączyli Walijczycy z „S i len tNight . . . " i tak „Cicha 

Noc"... połączyła walczących ze sobąnaczas Bo-

r' 

Krzyż - pomnik upamiętniający zbratanie się żoł­
nierzy niemieckich i walijskich w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia w 1914 roku. Zosta! wznie­
siony w 1999 roku w 85 rocznicę tych wydarzeń 
k/Ypres w Belgii. 

sze słowa „My, Pierwsza Brygada" do melodii 

„Marszu Kieleckiego" powstawały spontanicz­

nie w okopach i na kwaterach oraz w czasie inter­

nowania legionistów w Szczypiornie. Słowa tej 

pięknej patriotyczno-wojskowej pieśni powsta­

wały nie w zaciszu domowego ogniska, a w wa­

runkach ekstremalnych. Prawdopodobnie „Marsz 

Kie leck i" nie był dz ie łem Andrzeja Sikorskie­

go - „Brzucbala"( pseudonim z racji otyłości ka­

pelmistrza), a był grany przez orkiestrę stacjonu­

jącego w Kielcach do wybuchu I wojny światowej 

rosyjskiego pułku piechoty. Nieprzychylni Piłsud­

skiemu endecy twierdzili , że pieśń legionów po­

chodzi z wiedeńskiej operetki „Die blauen Husa-

ren". Później okazało się, że była to zwykła endec­

ka złośliwość. Po odzyskaniu przez Polskę niepod­

ległości kapelmistrz „Brzuchał" był szefem orkie­

stry 9 Pułku Piechoty w Zamościu. 18 maja 1935r. 

o godzinie 1.00 w nocy na dworcu kolejowym w 

Kielcach rozbrzmiewały dźwięki „My, Pierwsza 

Brygada". W ten sposób kieleccy muzycy oddali 

żego Narodzenia w myśl średniowiecznej zasady 

„Pax et Treuga Dei - Pokojem i Rozejmem Bo­

żym , by nie przelewać k rwi w czasie świąt. Po 

odśpiewaniu kolędy i pogrzebaniu zabitych we 

wspólnej mogile, przy akompaniamencie wali j­

skiego kobziarza wspólnie odśpiewano Psalm 23. 

Niemcy postawili beczkę piwa, a Walijczycy śliw­

kowy pudding. Pomiędzy okopami, na ziemi ni­

czyjej rozegrano mecz piłki nożnej, który wygra­

li Niemcy wynikiem 3:2. Spotkanie rozgrywano 

do chwi l i , gdy piłka wylądowała na drucie kol­

czastym... i zakończyła swoją futbolową funk­

cję. Na froncie zachodnim w 1914r. w pierwsze 

wojenne święta bratały się z Niemcami oddziały 

brytyjskie, francuskie, hinduskie i belgijskie. Ten 

spontaniczny żołnierski rozejm, wbrew wyższym 

dowódcom trwał do 31 grudnia 1914r. Najdłu­

żej, bo do 3 stycznia 1915r. bratali się z Niemca­

mi Szkoci. Ostatecznie ten spontaniczny świątecz­

ny rozejm zakończyli sprowadzeni snajperzy, któ­

rzy strzelali do żołnierzy przechodzących do oko­

pów przeciwnika, oraz częsta rotacja oddziałów. 

Ten romantyczny obraz wojny pozycyjnej na za­

chodzie powtórzono rok później w grudniu 1915r. 

pod Neure Chappelle, ale był to tylko drobny epi­

zod. Wyżsi dowódcy nauczeni przykładem z 1914r. 

stosowali w tym okresie bardzo intensywną rota-

cześć zmarłemu Józefowi Piłsudskiemu, którego 

ciało w tym czasie przewożono koleją z Warszawy 

na Wawel. W sierpniu 2001 r. na budynku kielec­

kiej Ochotniczej Straży Pożarnej odsłonięto tablicę 

pamiątkową poświęconą kapelmistrzowi Andrze­

jowi Sikorskiemu „Brzuchalowi" z napisem „An­
drzejowi Brzuchalowi, który 10 IX I9l4r. wstąpił 
z orkiestrą do oddziałów strzeleckich Piłsudskie­
go, przynosząc ze sobą melodię Marsza Kieleckie­
go, później pieśni „My, Pierwsza Brygada". W la­

tach 30-tych X X wieku orzeczeniem Wojskowego 

Instytutu Historycznego uznano, że autorem słów 

trzech pierwszych zwrotek „My, Pierwsza Bryga­

da" jest literat, pułkownik Andrzej Hałaciński, po­

zostałych - oficer legionów Tadeusz Biernacki. Po 

odzyskaniu przez Polskę niepodległości pieśń ta 

była nominowana do naszego hymnu narodowe­

go. Ostatecznie zwyciężył „Mazurek Dąbrowskie­

go". W PRL-u „My, Pierwsza Brygada" była pie­

śnią zakazaną, a postać Piłsudskiego i jego rola w 

odzyskanie przez Polskę niepodległości pomijana 

i pomniejszana. 14 sierpnia 2007r. decyzją M i n i ­

stra Obrony Narodowej stała się oficjalnie pieśnią 

Wojska Polskiego. 

Stanisław Gorzelany 

Frontowi przeciwnicy podczas odpalania papie­
rosa... 

cję oddziałów, by nie zdążyli zaprzyjaźnić się ze 

swoim frontowym przeciwnikiem. Dla wielu żoł­

nierzy, którzy bratali się w święta 1914r. w oko­

pach na zachodzie, były one ostatnimi w ich ży­

ciu. Koszmar I wojny światowej zakończył się je­

sienią 1918r. Ten spontaniczny odruch żołnierzy 

walczących stron, zapoczątkowany pod Ypres był 

humanitarny i romantyczny. Oby wszyscy potrafili 

w wigi l ię 2012r. pojednać się tak jak żołnierze 

frontu zachodniego na czas Boż.cgo Narodzenia 

w 1914r. 

Stanisław Gorzelany 

24 grudnia 1914r. - na froncie zachodnim pod Ypres doszło 
do zbratania się żołnierzy niemieckich z walijskimi, a połączyła 
ich magia kolędy „ Cicha noc..." 
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M E D Y C Y N A 
N A T U R A L N A 

BIOENERGOTERAPIA 
IENERGOTERAPIA 

• R A D I E S T E Z J A - L O K A L I Z A C J A S T U D N I 

O R A Z N E G A T Y W N Y C H 

I P O Z Y T Y W N Y C H E N E R G I I 

• Z A B E Z P I E C Z E N I A P R Z E D 

S Z K O D L I W Y M P R O M I E N I O W A N I E M 

• P S Y C H O T E R A P I A - T R A U M Y , L Ę K I , 

N A Ł O G I , N I E Ś M I A Ł O Ś Ć , S P R A W Y „ S E R C O W E " 

• T R E N I N G I R O Z W O J U O S O B I S T E G O 

i D I A G N O Z Y I O C E N Y E N E R G E T Y C Z N E S T A ­

N U Z D R O W I A , L E K A R S T W , Ż Y W N O Ś C I 

• Ć W I C Z E N I A A N T Y S T R E S O W E 

I R E L A K S A C Y J N E D L A D Z I E C I 

I D O R O S Ł Y C H 

• Ć W I C Z E N I A D E N N I S O N A D L A D Z I E C I 

Z K Ł O P O T A M I W N A U C E I Z A C H O W A N I U 

tel. 17/ 2271 442 69 188 69 48 

W i s i e n k a f * 
B A R R E S T A U R A C J A 

Kuchnia domowa rozkwita od nowal 

• Pizza • dania obiadowe 
• śniadania • desery • alkohole 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek - piątek: 1000-2100 

sobota - niedziela: 1300-2200 

tel. 17 744 40 77 
Kolbuszowa, ul. Sokołowska 79 

Dowóz na terenie miasta gratis! 

• profesjonalne videofilmowanie 
i fotografowanie wszelkich uroczystości 

fotoksiążki, albumy tradycyjne ze zdjęciami 
I PROMOCYJNE CENY 

NA WYKONYWANIE ZDJĘĆ!! 
Jan Cichoń 

t r i 

u / y 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług! 
36-100 Kolbuszowa, ul. wojska Polskiego 10 
tel. 17/ 22 71 687, tel. kom, 692 550 382 
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STACJA KONTRO 3 
as na babami t 

nic musisz sic im 

• sa m ochod yosoDowerndosta wćzefd ói3;|IE 
• c iągn ik i ro ln icze 
• s a m o c h o d y z instalocją'qozowa!HmotocyRle 
• s a m o c h o d y s p r o w a d z a n e z z a gran icy? 

O F E R U J E M Y : 

• części z a m i e n n e d o s a m o c h o d ó w k r a j o w y c h 
i z a g r a n i c z n y c h 

• k locki h a m u l c o w e , szczęki 
• e l e m e n t y z a w i e s z e n i a i u k ł a d ó w k i e r o w n i c z y c h 
• t ł u m i k i , a m o r t y z a t o r y - W y m i a n a G r a t i s 
• oleje: SHELL, BR CASTROL, MOBIL, LOTOS 

W Y M I A N A G R A T I S ! ! ! 

• fitry o l e j u , p o w i e t r z a , p a l i w a 
• k o m p l e k s o w a k o m p u t e r o w a d i a g n o s t y k a p o j a z d ó w , 
• kasowanie inspekcji serwisowych, regulacje, 
• układy wtrysku benzyny, ABS, Air Bag, ASR. 

pojazdu 
naszego cert̂ m̂̂ ^̂ ^̂ ^M^̂ ^̂ ŵ̂  
- (Plac GS KoIbusż^wg)Ągl.komZWMSM 

TYLKO U 
• Serwis klimatyzacji samochoc 

• uzupełnianie gazu • czyszczenie insłfll 
klimatyzacyjnych • filtry do wkładów 

klimatyzacji samochodowych 

P S Y C H O T E S T 
Pracownia B a d a ń Psychologi i P racy 

Kolbuszowa, ul. Jana Pawła II 2 (budynek poczty) 

kom. 609 191 193 
BADANIA PSYCHOLOGICZNE: 

dla kierowców i kandydatów na kierowców 
• operatorów wózków widłowych 

• operatorów maszyn i urządzeń 
• osób pracujących na wysokości 

• kierowcy zatrzymanego za prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwości 

• kierowcy który otrzymał ponad 24 pkt karne 
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7 E T - B U D i 
C E N T R U M 

D R Z W I I P A N E L I 
• S I D I N G , P O D S U F I T K I 

• D O C I E P L E N I A 
• K O R E K Ś C I E N N Y I P O D Ł O G O W Y 

• O K N A , P A R A P E T Y 

S I E D Z I B A : K O L B U S Z O W A , U L . H A N D L O W A 3 

T E L . 17 22 70 0 4 5 

Z A P R A S Z A M Y D O N O W E G O S A L O N U S P R Z E D A Ż Y ! 

C E N T R U M H A N D L O W E 

ul. 11 listopada 3 , 36 -100 Kolbuszowa 
D O P A Ń S T W A D Y S P O Z Y C J I : 

DOLNA KONDYGNACJA : Neonet 
-AGD,RTV, Skutery , Komputery , 
Cyfrowy Polsat „Kora' - Pościel, Ręczniki 
, Art. Elektryczne - Oświetlenie ,Lampy, 
Usłuę-i Foto i wynajem limuzyn ślubnych 
, Stoisko Monopolowe. 
Krawiectwo - Szycie na miarę , 
przeróbki, dodatki krawieckie. 

PARTER: Art. Spożywcze , Chemia 
Gospodarcza, Kantor Wymiany Walut, 
Bankomat, Apteka 

I PIĘTRO: Odzież Damska i Męska .Bielizna 
, Obuwie, Zabawki, Kosmetyki, Pamiątki 
Okolicznościowe, Rozlewnia Perfum, Art. 
Szkolne i Papiernicze, Biżuteria, 
Art. Różne - Wszystko po 5,99zł. 

U PIĘTRO: Centrum Medyczne 
PROMEDICA , Kompleksowe usłuęi z 
zakresu medycyny i stomatologii Lekarze 
Specjaliści, Stomatologia, Medycyna 
Pracy, Rehabilitacja, Laboratorium, USG 
, Leczenie bezpłatne - Umowa z NFZ., 
Ubezpieczenia Generali, 

ZAPRASZAMY NA UDANE ZAKUPY!!! 
www.sklepy.orzech.com.pl 

http://www.sklepy.orzech.com.pl
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CZY TWOJA RODZINA J E S T ZAPISANA 
DO PIELĘGNIARKI ŚRODOWISKOWEJ? 

PIELĘGNIARKA ŚRODOWISKOWO - RODZINNA 

MARYLA ZIÓŁKOWSKA 
PROWADZI ZAPISY NA LISTĘ DO OBJĘCIA OPIEKĄ PIELĘGNIARSKĄ 

* * * * * 
ZAPEWNIA FACHOWĄ, KOMPLEKSOWĄ, OPIEKĘ PIELĘGNIARSKĄ 

OBŁOŻNIE CHORYCH W DOMU 

* * * * * 
WYKONUJE CZYNNOŚCI PIELĘGNIARSKIE (ZASTRZYKI, ZABIEGI, 

BADANIA DIAGNOSTYCZNE, NAUKA 5AMOOPIEKI 
I PIELĘGNACJI CIĘŻKO CHOREGO) 

* * * * * 
POMOŻE ROZWIĄZAĆ PROBLEMY ZDROWOTNE 

WSPÓŁPRACUJĄC Z INSTYTUCJAMI OPIEKI ZDROWOTNEJ 
I SOCJALNEJ 

* * * * * 
POSIADA WIELOLETNIE DOŚWIADCZENIE WYNIESIONE Z PRACY NA 

ODDZIALE WEWNĘTRZNYM SZPITALA W KOLBUSZOWEJ ORAZ PRACY 
w PRZYCHODNI NR 2 . MA UKOŃCZONE KURSY SPECJALISTYCZNE, 

W PRACY WYRÓŻNIA SIĘ PROFESJONALIZMEM 1 RZETELNOŚCIĄ. 
NAWIĄZUJE DOBRY KONTAKT Z PACJENTEM I JEGO RODZINĄ. 

ZAPISY: MARYLA ZIÓŁKOWSKA, PRZYCHODNIA „MEDIMO" 
UL. NOWE MIASTO 51, KOLBUSZOWA 

TEL: 603 802 492 
DO ZAPISU KONIECZNE SĄ IMIĘ, NAZWISKO, ADRES, PESEL, 

DOWÓD UBEZPIECZENIA (AKTUALNA LEGITYMACJA UBEZPIECZENIOWA, 
DRUK ZUS RMUA, ODCINEK KRUS LUB LEGITYMACJA EMERYTA/RENCISTY) 

Z . P. U . H . 

T A 3 J B E T 
A d a m F o r y ś 

K o l b u s z o w a , u l . J . W i k t o r a 1 5 
( b o c z n a u l . R z e s z o w s k i e j ) 

t e l . / f a x 1 7 2 2 7 3 0 4 7 
kom 5 1 0 4 6 3 8 9 9 

O f e r u j e : 
• MARKOWE PŁYTKI CERAMICZNE 

• S Y S T E M Y DOCIEPLEŃ 
( G R E I N P L A S T , C E R E S I T ) 

• BETON Z T R A N S P O R T E M 

W GODZ. 7 0 0 = 1 7 
W SOBOTY 7 0 0 - 1 3 

0 3 

F . U . H . L U P R O M 

Z Ł O T N I K 

36- 100 Kolbuszowa ul, II-Listopada 13 obok Starostwa, teł. 17 22 74096. 

Oferujemy: 
• sprzedaż biżuterii złotej i srebrnej (obrączki ślubne) • naprawy jubilerskie 

• skup złota i srebra • dorabianie kluczy • kodowanie kluczy samochodowych 
z immobilizerem • usługi grawerskie. 

Sprzedaż: zaników, wkładek, kłódek, breloków, biżuterii srebrnej i srebrnych obrazków 
Godz. otwarcia: pn - pt: 9.00 - 16.30, sob: 9.00 -13.00 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ 1 NISKIE CENY! f—j 

Two^ą r e k l a m ę 

KONTAKT 

t e l . 17 22 73 6 5 8 , 781 0 7 5 5 1 3 

17 2 2 71 4 5 6 , 6 0 4 54 12 86 

przegląd 
KOŁBUSZOWSKI 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej, 36-100 Kolbuszowa, ul. J. Bytnara skr. pocz. 34, tel. 17 2273 653, 17 2273 564, 
17 2271 456,17 2272 726; Redaguje: Redaktor naczelny • Adam JAROSZJsianistaw BujakJ I Halina Dudzińska! Dorota Gorzelany, Stanisław 
Gorzelany, Adam Kowalski, Jan Skowroński, Benedykt Popek, e-mail: przeglądkolbuszowski@op.pl Konto: Bank Polska Kasa Opieki S.A. Grupa 
PEKAO SA NRB 21124026271111000032551925. Skład, łamanie i druk: "ABAKUS" sc, 36-100 Kolbuszowa, ul. Wiktora 21, tel./fax 17 22 70 
230. Internet; http://www.kolbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. 

mailto:dkolbuszowski@op.pl
http://www.kolbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html
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f h u S O L E T T O 
Torty Twoich Marzeń 

i 

Safin Agnieszka 

CUKIERNIA 
„ V Safl na 

36-100 Kolbuszowa, ul. Jana Pawła I111 

tel. 515 341 932 
tel. 17 22 71 394 
soletto@onet.pl 

I W SPECJALISTYCZI 
GABINET LEKARSKI 

D R N . M E D . 

A R K A D I U S Z F L I S 
S P E C J A L I S T A G I N E K O L O G - P O Ł O Ż N I K 

3 6 - 1 0 0 K o l b u s z o w a 

w w w . f l i s a r k a d i u s z . c o m  

u l . N o w e M i a s t o 5 1 ( I p i ę t r o ) 

/przy aptece Pani mgr Furmańskiej/ 

USG 4D 
• g e n e t y c z n e • s u t k a 

• j a m y b r z u s z n e j 

• p r z e p ł y w y n a c z y n i o w e • c y t o l o g i a 

GODZINY PRZYJĘĆ: 
Wtorek, Piątek 17.15 -19.15 

/pozostałe dni tygodnia po kontakcie 
telefonicznym/ 

REJESTRACJA:Telefon: 17 22 74 739; 601 257 537 

ul. Piekarska 12 
mmm tel. 605 152 314 

filmar.sklep@interia.pl 
W 

• ZAWIASY 

• PROWADNICE SZUFLAD 

• AMORTYZATORY 

FERTA: 
• UCHWYTY MEBLOWE 

KLEJE 
• ELEMENTY DO REGAŁÓW 

• WYPOSAŻENIE SZAFEK • DRĄŻKI 025 i 050 
mmmmmmmm 

• LISTWY I OBRZEZA MEBLOWE • ELEMENTY MOCUJĄCE 

I NOGI,' STOPKI,' KOŁKA • RAMKI ALUMINIOWE ^ 
• BLATY 

• FRONTY 

• INNE AKCESORIA 

OŚWIETLENIA MEBLOWE j 

• .WIESZAKI, ZAMKI] 

pon pt: 7:30-10:30 

abakus 

mailto:soletto@onet.pl
http://www.flisarkadiusz.com
mailto:filmar.sklep@interia.pl
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S T W - rok powstania 1 9 6 5 
SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO ODDZIAŁ W KOLBUSZOWEJ 

OFERUJEMY USŁUGI : 
Tel. 17 2271666, 17 2271962, Fax 17 2271465 
Badania techn iczne po jazdów: 

Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 6 , sobota 7 - 1 3 
S a m o c h o d y o s o b o w e - d o s t a w c z e d o 3 . 5 1 
C i ą g n i k i r o l n i c z e 
S a m o c h o d y z i n s t a l a c j ą g a z o w ą - m o t o c y k l e 
B a d a n i a : c, d , e, f 

O F E R U J E M Y 
• naprawy samochodów osobowych i ciężarowych • naprawa i serwis ogumienia: 

• wymiana opon do samochodów ciężarowych, TIR, maszyn i ciągników rolniczych oraz 
samochodów osobowych • profesjonalne urządzenia i materiały. 

Wymiana i sprzedaż olejów silnikowych, przekładniowych, hydraulicznych. 
Czynne pon iedz ia łek - p iątek 7 - 1 7 , sobo ta 7 - 1 3 

Us ług i t r anspo r towe s a m o c h o d a m i s k r z y n i o w y m i i s a m o w y ł a d o w a w c z y m i 

Stacja paliw prowadzi sprzedaż 
Czynne pon iedz ia łek - p iątek 7 - 1 6 , sobo ta 7 - 1 5 

• Oleju napędowego i etylina U 95 - dostawy tylko z ORLEN PŁOCK • akcesoria • oleje silnikowe • przekładniowe 

• płyny niezamarzające do układów chłodzenia • sznurki do pras samozbierających itp. 

• Sprzedaż materiałów budowlanych: cement, wapno, cegła, piasek, żwir. 

Informujemy, że od 1 listopada 2002 r. sprzedaż węgla i koksu przeniesiona została z rampy PKP 

na teren zajezdni STW, ul. Handlowa 2. 

W ciąg łe j sprzedaży węg ie l o rzech , kos tka i koks - d o w ó z do 3 km . Grat is 

Stosujemy: niskie ceny z możliwością negocjacji, upusty, niespodzianki. Sprawdź nasze ceny!!! 

ubezpieczenia UNIOA 

• Życia Twojego i bliskich • Twoich finansów 
• Domu, mieszkania • Samochodu 

• W czasie podróży • Firmy • Gospodarstwa rolnego 
• Specjalistyczne 

Zawarcie dobrego ubezpieczenia w atrakcyjnej cenie 
traktujemy jako podstawę naszej działalności, 

ale nie zapominamy, iż obsługa szkód jak i doradztwo 
w tym zakresie także jest niezbędne 

Zap ras zamy na n a s z ą stronę internetową: 

www.dobreubezpieczenia.eu 
36-100 Kolbuszowa, ul. Kościuszki 12 (okok Urzędu Skarbowego), tel. (17) 22 71 588, fax (17) 22 70 521 

36-050 Sokołów Młp„ ul. Rynek 14, tel. (17) 77 13 211, fax (17) 77 13 211 
39-460 Nowa Dęba, ul. Słowackiego 1A, tel. (15) 84 65 311, fax (15) 84 65 311 

V ^ e-mail: poczta@dobreubezpiec7enia.eu 

H D I 
A S E K U R A C J A 

ERGO 
HESTIA" 

I n t e r R j s k j f 
Vi EN N A IN S U HANCE G ROUP 

m POLSKIE 
» J TOWARZYSTWO 

I f i r UBEZPIECZEŃ S.A. 

Ubezpieczenia 
Pocztowe 

http://www.dobreubezpieczenia.eu
mailto:poczta@dobreubezpiec7enia.eu






P R Z Y C Z E P Y SAMOCHODOWE 

l i r i m i l i » r ^ | i 

Rzeszów, ul. Krakowska 339 
w w w . a x e l - p r z y c z e p y . p l 

tel. 17 221 0809, kom. 508 207141 

IKARCHER 

www. f rex .p l 

• CZYSZCZENIE 
• dywanów i wykładzin 
• tapicerki meblowej 

i samochodowej 
• kostki brukowej 
• elewacji 
• posadzek przemysłowych 

• SPRZĄTANIE 
• sklepów • biur • hal 

t i i i i - STOIRIW 
36-100 Kolbuszowa, ul. ppor Sawy 14 

lel./fax 17 22 73 200, kom. 605 201 966 
www. stolrem.rze.pl, e-mail: stolrem.mr@wp.pl 

OFERUJEMY: 
• PARKIETY, DESKI PODŁOGOWE 
• PARKIETY EGZOTYCZNE 
• MOZAIKI 
• KLEJE, LAKIERY, GRUNTY 
• LISTWY, TRALKI. PORĘCZE 

PROFESJONALNYM 
MONTAŻ? 

PARKIETÓW/ 
II SCHODÓW! 

DREWNIANYCH 

http://www.axel-przyczepy.pl
http://www.frex.pl
http://stolrem.rze.pl
mailto:stolrem.mr@wp.pl


SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 
O F E R U J E M Y : 

pasy klinowe • łożyska • tuleje • segery 
i uszczelnienia • opaski • smarowniczki 

• przewody hydrauliczne • łańcuchy 
• części zamienne i akcesoria do 

samochodów 
krajowych i zachodnich 

ul. Handlowa 3, 36-100 Kolbuszowa 
tel. 17 227 28 00,17 227 58 00, 

Czynne 
»f >~J.OO - 20.00, w soboty 7.00 -13.00 

com.pl 

W A R S Z T A T 
S A M O C H O D O W Y 

OFERUJEMY: 
• wymianę rozrządu 
• naprawę zawieszenia 
• naprawę układu hamulcowego 
• wymianę amortyzatorów 
• wymianę klocków, szczęk i tarcz hamulcowych 
• wymianę olejów, filtrów 
• wymianę tłumików 
• toczenie tarcz hamulcowych 
• montaż haków holowniczych 

, —,p~j _,— 

KOLBUSZOWA KOLBUSZOWA 
ul. 11 Listopada 15/1 ul. Obrońców Pokoju 15 
tel./fax 17 2275 053 tel./fax 17 2274 915 
mobile: 605 962 380 mobile: 603 189 600 

606 461 7 8 9 f e ^ g 

3-m 3i k ainoiTiarj an (gjwp.p 

FIRMA OFERUJE 
REKLAMA 
WIZYTÓWKI 

Ul.Jana Szypowskiego 
39 - 460 Mowa Dęba 
tel.kom.:501 311 091 
www.firmapart.cba. pl 
e-rriai I :f i rma part@gma i _com 

LOGO 
SZYLDY 
BANERY 
PROJEKTOWANIE STRON WWW 
PREZENTACJE MULTIMEDIALNE 
REKLAMA NA SAMOCHODACH 
MALARSTWO 
OBRAZY(OŁÓWEK,PASTEL, 
AKWARELAOLEJ f AKRYL) 
FRESKI 
RZEŹBA 

http://com.pl
http://www.firmapart.cba

